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lArnstcrdam 7,3. ..Nederlandsche Ylieg 
ligeniabi ie:/" oddała ar:;..'i holender 
ilej do użytku dwa samo iy typu Fok 

Pr. które wywołały sensacje w mic-
lynarodowych kołach wojskowych 

podzl o samolot myśliwski .,D 19*' i 
'żki samolot bombowy „T 5". Zwłasz 

,T 5" obudził zainteresowanie, po
d w a ż jest wyposażony w dwie armat 
I'1 szybkostrzelne w wieżyczkach pan-
Ittrnycli na przodzie i wtyle aparaiu. 
pędnia armatka może obracać się o 

stopni na lewo 1 wprawo oraz 55 sto 
I wdół. Fozatcm aparat wyposażony 
|t w dwa ciężkie karabiny maszyno-
I W kabinie hotnbowcj mieści się 16 
nb najcięższego kalibru. 
•,T 5*' poruszana jest dwoma motora 
Rolls-Royce po 650 KM które nadają 
fttłowi na wysokości 4?50 metrów 
'bkość 3^0 kim. na godzinę lub wypo 
lone w dwa motory Hlspano-Suiza 
860 KM, które pozwalają na wyso
ki 4000 metrów uzyskać szybkość 
' kim. na godzbie względnie w dwa 
tftry Gnomo I Rlione no 930 KM (na 
'Sokoścl 4670 metrów szybkość 400 

ów na c o d z i e ) Zasięg ,.T5" wy 

Saraolol myśliwski .,D W" (isó km wlez ie'e' t1»>e b°»ibyze sobą. 

Samolot zabłkilkunaslu uczniów. 
Wstrząsająca katastrofa w Madrycie. 

MADRYT, 7. 3. (Tel. wł.) — W jednej 
z miejscowości pod Madrytem, wydarzyła 
się 6 b.m. mrożąca krew w żyłach katastro
fa samolotowa. Oto samolot hiszpański z 
niewyjaśnionych jeszcze przyczyn, spadł nie
mal pionowo z nieznacznej wysokości wprost 
na budynek szkoły, 

przebijając dach. 
Skutki katastrofy były straszne, gdyż sufit 

E S K A D R A R Z Ą D O W A — — -

zbombardowała koszary powstańców. 
•BBBHfl DZI$ CENERaUN? ATAK WOJSK GRECKICH. 

> . . , • ; . , — I — » . . - . r,B?RŁRT>C»» » — 

pękł, waląc się na głowy dzieci, przebywa
jących w sali szkolnej. 

Kilkanaście dzieci zostało zabitych W 
szkole rozgrywały się dramatyczne sceny, 
gdyż cała ludność widziała chwilę opadania 
samolotu na budynek szkolny, to też rodzi
ce . dzieci natychmiast podążyli na miejsce 
wypadku i, tłocząc się w zniszczonym bu
dynku, usiłowali odszukać swe dzieci, któ
rych znaczna część była zabita, lub ciężko 
ranna. 

wystawy rzeźby francuskie'. 

ATENY 7.3 Chociaż zapowiedziana ofen 
sywa wojsk rządowych spowodu niepomyśl 
nych warunków atmosferycznych musiała 
ulec odroczeniu, samoloty rządowe bombar 
dowały wczoraj Kavallc 1 zgromadzone w 
Scrres oddziały powstańcze oraz dokonały 
licznych wywiadów. Rządowe okręty wojen 
nc przepłynęły cieśninę Kuboca, udając się 

na wody Krety, 

gdzie zaatakować mają okręty. 

Już nfedługro: 
W Y W A R S Z A W Y 
n a s o a i i R H H K « ^ ^ 

i z g a w k a n a m a r c o w y m l o d z i e 
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Straszna śmierć 8-Ietniego chłopca. 
Włocławek. 7. 3.—Wieczorem mlesz 
l'V wsi Strzygi, cni. Chodecz. pow. 

kławskiego zostali zaalarmowani 
fsznym krzykiem dochodzącym z 
»u gospodarza Lewandowskiego, 
fep.lo s'e. *e 8-lełni svn Lewandow-
lh Lucek ślizgał s'c na pobl'skim 
na. W r«;wnel chwili lód załamał 

sio l chłopiec 
wpadł do wody. 

Natychmiast zorganizowano 
lecz dopiero po godzinie udało 

lii:' 

pomoc, 
i» sle wy

dobyć «uż tylko zimno zwłoki chłopca. 
Rozpacz rodziców nie ma granic. 

Sprawa zajęła sie policja 1 władze 
sadowe. 

DEPESZA OFICERÓW REZERWY. 
ATENY, 7.3 Agencja ateńska komunikuje 

iż wszyscy oficerowie i generałowie rezer 
wy nadesłali do prezesa rady ministrów 
Tsaldarisa depesze, potępiające ruch pow
stańczy oraz wyrażające gotowość oddania 
się do dyspozycji rządu. 

UTARCZKA NA ULICACH CAVALLL 
ATENY 7.3 Ludność Cavalli wystąpiła 

przeciwko przywódcom ruchu powstańczego 
Na ulicach miasta doszło do utarczki, któ
ra trwała 5 godzin. Generał Kamcnos, sto
jący na czele wojsk powstańczych zawez
wał na pomoc jeden z okrętów, które prze 
szły na stronę ruchu powstańczego. 

ENTUZJAZM MINISTRA WOJNY. 
ATENY, 7. 3. — Minister wojny Kondy-

lis nadesłał dziś z Salonik następującą depe
szę: pomimo ostrej zimy ruch wojska na 
front 

trw« b e r jprźerwy. 
Zaopatrywanie wojska w żywność nie na
potyka na żadne przeszkody. Niepogoda za
częła ustępować. Samoloty dokonały kilka
krotnie lotów, nie zwracając uwagi na nie
bezpieczeństwo. Samoloty zbliżyły się do 
Seres, obniżając swój lot do wysokości K) 
metrów 1 zbombardowały koszary i dworzec 
w CavalH J Serresle, wywołując niebywałe 
zamieszanie wśród powstańców 
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Wieluń. 7,3 W godzinach wieczor-
• do zagrody Antoniego Fara w Ko-
owle, wtargnęli trze] zamaskowani 
Ijroieni w rewolwery osobnicy, któ" 
Pou groźbą natychmiastowego 

użycia broni 
!WaIl Fara do wydania pieniędzy, 
pzołomlenl nagłym 1 niespodziewa* 
' napadem członkowie rodziny postu-
' podnieśli ręce do góry, a Far o-
'uczył rabusiom, żo pieniędzy 

nie posiada, 
oświadczenie Fara bandyci zarea-

ill w ten sposób, że sMnle go pobi" 
'Ibanii rewolwerów oraz skrepo-
fs»y go wywlekli do drugiego pokoju 

^bywającego w tym czasie u Fara 
.fa Golatisklego Antoniego również 
rbowall oraz zrewidowawszy go za-

• mu 
3 zł. gotówką 1 zegarek. 

Wrzasnąwszy nastcpn'e mleszka-
•nbowall na szkodę Fara ukrytą 

^kc w sum'e 34 zł. oraz rower mes 
— i, u 

b o l € » r 5 . 1 9 
FUNT 24,60—24,75. 

.watnie do!ar papierowy w żąda-
?»22 w płac. 520 dolar złoty w 
J'ti 8.88 w płaceniu 8.86. ftmt angiel 
f żądan'u 25.C0 w pł. 24,60-24,75 ru 
r ł°ty w żądaniu 4.58. w płaceniu 
Fnarkn w żądaniu 2 06. w płaceniu 
*a 100 franków francuskich w tar 

J * " ° 0 w nfacen"' 3<-*>" P-'*- D o 
f o -0tlz" ,ach rannych klinował dola-
f° 5,19. Funty angielskie po 24,60. 

kl ..balonówkę" w dobrym stanie warto 
ści Ia0 zł. na szkodę sublokatora Fran
ciszka (Poronią, zegarek z amerykańskie 
go złota i trzewiki lakierowe poczem 
zbiegli. 

Zawiadomiona o napadzie policja wie 
luńska, wszczęła pościg w wyniku któ 
rego zostało przytrzymanych dwóch po 
dejrzanych osobników. D; 'sze śledztwo 
trwa. 

m 

W ramach święta Zimy'-
odbyły się w tych dniach 
w Zakopanem „Podhalan 
skle Zapusty". Barwny 
regjonalny korowód kilku 
dziesięciu sań z orkiestra
mi góralskicmi i t. zw. 
„pytaczami", czyli drużba 
mi na czele, przesunął uli
cami Zakopanego. Odby
ły się przytem tańce przy 
dźwiękach muzyki góral
skiej. Na zdjęciu — prze
jazd wesela góralskiego 

przez Krupówki. 

• 
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V 

Informac''\ nadchodzące % Macedonii 
wschodniej przedstawiają sytuacje po
wstańców, 'ako beznadziejna. W woj
sku powstańczem panuv: zamęt i brak 
dyscypliny. Dziś, leżeli pozwoli na to 
pogeda wojska rządowe rozpoczną 

ofensywę 1 rozproszą powstańców. Zli
kwidowanie powstania jest obecnie już 
tylko kwestia czasu. 

P O S I Ł K I . 

ATENY, 7. 3. — Korespondenci pism 
znajdujący sie na froncie macedońskim 
donoszą, iż wojska rządowo otrzymują 
bezustannie posiłki. Pozwoli im to w 
odpowiedniej chwili rozpocząć gwał
towna ofensywę przeciwko powstań
com. « 

Ateny, 7,3. Generał Kondylls ośwlad 
czył, Iż powstańcy nie powinni liczyć 
na pomoc części 

zbuntowanej floty. 
Dotychczas w pobliżu Czayezi zjawił 
się jeden z okrętów opanowanych przez 
powstańców, ale wkrótce oddalił siej da 
jac dwa ślepe strzały. Kondylls podkre 
ślił, iż nic nie może urrtowa' powstań
ców Zwycięstwo wojsk rządowych nie 
ulega wątpliwości. Rząd rozporządza 
rónicż flotą, która rozpoczęła już akcję 

mm 
W Instytucie Propagandy Sztuki otwarta 
została wystawa wsiłjłczesnej rzeźby fran
cuskiej. Oto jeden z ciekawszych ekspona
tów „Kobieta z dzieckiem" — dzieło dłuta 

J. Bernarda. 

B r a t n i e s z c z ę ś l i w e j s i o s t r y 
sztacheta rozbił czaszkę uwodzicielowi. 

Łódź, 7. 3. — Onegda] wieczorem 
na jedne] z ulic w Piotrkowie popełniła 
samobójstwo 19-!etnia Karolina Syku* 
sówna, mieszkanka Przygłowa, powla 
tu piotrkowskiego Sykusówna wypiła 
większa dozę kwasu solnego i przewie 
zioną do szpitaa walczy ze śmiercią. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku 

był zawód miłosny. 
Wieść o samobójstwie młode] dziew
czyny dotarła wczoraj do jej rodziny 
zamieszkujące] w Przygłowie. 

Brat desperatki — Stanisław Sykus 
wadząc, że pośrednim sprawca traee- • 
dji jego siostry był je] b. narzeczony I 

niejaki Adam Kiełbasa, zamieszkały 
również w Przygłowie, 

postanow/ł zemścić się. 
Napotkawszy też Kiełbasę na ulicy, Sy 
kus wyrwał z płotu sztachetę i zada! 
nia Kiełbasie szereg ciosów w głowę. 
Kiedy Kiełbasa z pęknięta czaszka upadł 
na ziemie Sykus zbiegł. Rannego, w sta 
nie groźnym przewieziono na kuracje 
do szpitala. -

W wyniku przeprowadzonego do
chodzenia, Stanisław Sykus został are
sztowany I pr:vkazany do dyspozycji 
władz sądowych. 

W i e l k o p o s t n a k o m p a n i a 

" 1 WZYWA DO M I I l... 
Przemówienie do kaznodziejów 

Miasto Watykańskie 7 marca. Przyj 
mując na audiencji kaznodziejów wyzna
czonych na okres Wielkiego Postu do 
kościołów rzymskich- Papież wygłosił 
przemówienie obszerne o niebezpieczeń 
stwie szerzonego 

kultu nagości. 
Kaznodzieje wielkopostni mówił Ojciec 
św. są, jak ich określał Grzegorz Wiel
ki, tymi, którzy, przygotowują drogę do 
Boga: Słowa ich otwierają wrota do 
nowego światła, do nowych łask Bożych 
Smutnem zaiste jest, jak często nawet 
wśród wiernych, uprawiających ćwiczę 
nia pobożne, 

zjawia się rozdźwlęk 
między wiarą przez nich wyznawana a 
'eh życiem stosowanem w praktyce. Ży 
cie dzisiejsze po po^adsku skierowań" 
' >st ku poszukiwaniom zadowolenia i 
skażone wszetecznoścfa. przewyższają
cą narwet starożytną nieobyczajność po 

ganską tak dalece, że dochodzi się do kul 
tywowania i . 

uwielbienia nagości. 
W Rzymie i w Grecji istniała nagość 
w sztuce, nie można jednak mówić, by 
panowała również w życiu. Obecne 
prądy pogańskie czynią gorzej, usiłują 
bowiem kult nagości rozszerzać w ży
ciu. Ojciec św. ufa, że kaznodzieje tegoro 
czai zwrócą szczególniejszą uwagę 
swych słuchaczów na te tak bolesne ob 
Jawy i wierzy w owocność obecnego 
Wielkiego Postu, ostatniego etapu Roku 
Świętego. Wprawdzie Rok Święty do
tyczy obecnie nie Rzymu 

lecz całego świata. 
Jak Jednak w pierwszym jego okresie 
ule nie przeszkadzało wiernym całego 
świata łączyć sle w modłach z wiernymi 
Rzymu, tak teraz nic n'e stoi na zawa
d z i , bv wierni Rzymu przyłączyli sic 
do modłów całego świata. 
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Sensacyjny proces w Wieluniu. 
WIELUŃ, 7. 3. — Sąd Okręgowy M se

sji wyjazdowej w Wieluniu zakończy! roz
patrywanie sprawy nadużyć, dokonanych w 
Pow. Ba.iku Spółdzielczym w Wielunia. 

Akt oskarżenia zarzucał b. kier. ba.iku, 
Stefanowi Wróblowi, lat 36, zam. w Wie
luniu, dokonanie nadużyć w tymże banku 
na sumę zgórą 60-000 zL 

Sąd udzielił głosu oskarżonemu, który w 
swem przeszło godzlnncm wyjaśnieniu, sta
rał oczyścić się z zarzuconych czynów, o-
pcrując bardzo wydatnie cyframi, datami I 
nazwiskami, na które — jak się później 0-
kazalo — nic miał Jowodów. 

Badani świadkowie przeważnie członko
wie zarządu I rady Pow. Banku Spółdziel
czego oraz person ' bankowy, składali ze
znania po części 

obciążające oskarżonego, 
lrtóry. mimo tylu dowodów, do winy słę nie 
przyznał, twierdząc, że fikcyjne pożyczki o-
raz inne niedozwolone manipulacje bankowe 
jak lewe księgi 1 t p . prowadził z wiedzą 
zarządu banku, celem pokrycia niedoborów, 
jakie powstały w banku. 

Sąd po przesłuchaniu świadków, z któ
rych Jedynie pp. Przedpełski, Wolski 1 Do
minik — wnieśli ciekawe szczegóły do spra
wy, przystąpił do przeglądania ksiąg przy 
pomocy biegłego p. Ołdaka. 

1 tu oskarżony nie mógi dowieść 
swej niewinności gdyż podawanych 
przez siebie całych kolumn cyfr i na" 
zwisk oraz różnych manioulacyj nie mód 
w księgach tych wskazać, zasłaniając 
sie brakiem niektórych ksiąg i kartotek 
które zostały w grudniu 1933 r. w cza
sie włamania do banku zniszczone. 

Po wysłuchaniu orzeczeni? biegłego 
i obrony Sad udał sie na krótka naradę 
poczem wydał wyrok moca którego b 
kicrownk Banku Spółdzielczego w Wie 
luniu Stefan Wróbel lat 36 za defraudc-
cic 60.726 zł., fałszowanie książek, bi
lansów i 

zniszczeni 239 weksli 
i innych dokumentów oraz za przywła
szczenie 90 rubli w zlocie oraz 70 ma
rek niemieckich w złocie, skazany zo
stał łącznie na 3 lata i 6 miesięcy wię
zienia oraz pozbawienie praw na okres 
5 lat. zwrócenie Bankowi Spółdzielcze 
mu zdefraudnwanei sumy. znpłscenic 
2900 zł. ty.nfcm kosztów pro\vadzen'a 
sprawy oraz zapłacenie kosztów poste 
oownnla. 

Wysoki wymiar krry Sad motywo
wał brakiem skruchv u oskarżonego 
wykretnemi odpowiedziami i nieorzy-

znanie sie do winy. 

F A Ł S Z Y W E 5 - Z Ł 0 T Ó W K I 

ze srebrnych rubli carskich. ŁBBBi 
BIAŁYSTOK, 7. 3. — Komendant poste

runku P. P. w Dobrzyniewie Kośclelnem. po
wiatu białostockiego, przodownik Pawłow
ski, wykrył precyzyjną fabrykę fałszywych 
monet 5-złotowych, prowadzoną przez Ale* 
ktandra Stalowego. 

W czasie przeprowadzone] u Stalowego 
rewizji, znaleziono w jego mieszkaniu pra

sę, przyrząd grawerski orez Inne narzędzia, 
jak również obrzynki srebra. 

Jak zdołano ustalić. Stalowy produkował 
fałszywe monety 5-złotowe ze srebrnych ru
bli rosyjskich. 

Stalowy oddany został do dyspozycji 
władz sądowych. 

s i < c w i o s n o 

Niedźwiedzica rozrzuciła już barłóg. B 
Warszawa. 7. 3. — Długoletnie obser 

wacie nad zachowaniem sie zwierząt w 
stołecznym ogrodzie zoologicznym po
zwalają na wysnuwanie ciekawych 
wniosków, dotyczących pogody. Z 
ostatnich spostrzeżeń wynika, i e oanu-
iace obecnie mrozy 

Z y t a 1 0 9 l a t . 

Z Pe'atvna donoszą: 
OnegdaJ zmarła Felea Zweig 

łomyi. przeżywszy lat '09. 
z Ko-

M F . B L E gotowe, pojedyncze i komp'ety 
od skromnych do najwykwlntnicszych 
(od zt. 5.iu. za kompletne urządzenie po 
ki iu) Wszelka zamiana, Poleca wy 
tWirnia S. Bernacki, Piotrkowska 275. 
tel 2-il-PO. 

M E B L E 
na eenach znacznie zoziooyeb poj.dyń-z. I cal 
kovite urządzeni, najnowszych f-t.onów poleca 

S k ł a d M e b l i i Podlewnla Lo i t«r 
J. Kuklfńik , N«plorl(o«>sklas;o 7 

Hz.miealoik Polski. 

SPRZEDAM magiel ul. Niecała 3. (Ba
łuty). 

beda krótkotrwała. 
Niedźwiedzica rozrzuciła Już barłóg 

i jej trzy niedźwiadki rozpełzły sie oo 
klatce. Borsuk opuścił nore. rvs'e. wiel 
blady 1 żubiy lenieia bardzo szybko. 
Wszystko to zwiastuje zbliżającą M C 
wiosnę. 

W marcu iak w garncu. 
Stan po cody w Łodzi. 

Łódź, 7 marca. W dniu dzisiejszym 
o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
7 stopni poniżej zera. (Najniższa tempe
ratura w nocy U stopni poniżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 752,9 milimetra. Tendencja 
barometryczna — równomierny wzrost 
ciśnienia. 

Wiatry zachodnie z szybkością do 1 
metra na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno 
z przejaśnieniami. Miejscami przelotny 
śnieg. 

Czy jesteś członkiem 

Ł . O . a P . a P . ? 

Baczność, Nowi i Starzy 
P r e n u m e r a t o r z y ! 

Wszyscy, którzy nie zalegają i wpłacą prenumeratę „ECHA" za marzec 
do dnia 15 marca 1935 r. włącznie otrzymają b e z p ł a t n i e następującą 

powieść: 

Trzy z pośród nas 
T j t i 1 STELLI OLGIERD. 

P. T. Prenumeratorzy, którzy do dnia 15 marca włącznie wpłacą 
prenumeratę bezpośrednio w administracji, ul. Piotrkowska U lub Żwir
ki 2 (Karola), albo tez przez inkasenta zgóry za m. luty i marzec 1935. 
(zł. 250) otrzymają wyżej wymienioną książkę. 

Prosimy zatem me pomijać nadarzającej się okazji, natychmiast 
wpłacić, aby otrzymać przytoczoną książkę. 

Książki wydajemy t 'llio w oznaczonym terminie, t.J. do dnia 15-go 
marca. Po tvm terminie żadne reklamacje nie b v dą uwzględniane. 

Zdarzenia i wypadki 
u b e g ł ę ] d o b y . 

(—) Gabinet angielski upoważnił mini
stra spraw zagranicznych S.mona do złoże 
nia wizyt w Warszawie i Moskwie i o tej 
decyzji zawiadomiono ambasadorów Polski 
i Sowietów. 

(—) Korsykański sąd przysięgłych ska
zał na śmierć znanego bandytę Spada, ma
jącego na sumieniu kilkanaście morderstw 
i parokrotnie już skazanego zaocznie na 
karę śmierci. 

(—) Na wniosek dep. Borela komisja o-
śwlatowa izby deputowanych przyłączyła 
się jednogłośnie do przychylnej opinji ana
logicznej senatu w sprawie przeniesienia 
zwłok Piotra i Marji ze Skłodowskich Curie 
do Panteonu. 

(—) Szala powodzenia w walkach grec 
kich przechyla się wyraźnie na stronę rzą
du. Powstańcom brak żywności ł amunicji. 

(—) W ciągu ostatnich 3 miesęcy spro 
wadzono z samej Hiszpanjl 9 miljonów ki
logramów pomarańcz wartości 10 miljonów 
złotych. 

(—) W Warszawie zmarł w wieku lat 
70 senator Aleksander Dębski (PPS) 

(—) Sąd Najwyższy wydał orzeczenie 
że apteki nie podlegają ograniczeniom co 
do czasu pracy. 

(—) W kolach politycznych rozeszła 
się pogłoska o zamiarze zgłoszenia dymisji 
przez min. Ponialowskcgo, jeżeli konserwa 
tyścj będą mu utrudniali zrealizowanie pla
nów uzdrowienia stosunków w rolnictwie. 

(—) Wiceminister Jastrzębski przyjął de 
legację pracowników ubezpieczeń społecz
nych i oświadczył Jej, że nowa pragmatyka 
znajduje się jeszcze w opracowaniu. 

(—) Wojewoda łódzki przyjęty był 
wczoraj przez ministra Kościałkowskiego, 
któremu zreferował sprawy samorządowe 
na termie województwa 1 w Łodzi. Rozwa 
żano też sprawę zatwierdzenia prezydjum 
magistratu łódzkiego. Decyzja w tej spra
wie nie została opublikowana. 

(—) Wczoraj odbyły się posiedzenia 2 
konusyj łódzk.ej Rady Micjsk.ej. 

Komisja do spraw ogólnych omawiała 
wniosek niezal-czenia cziu.u.om b. magistra 
tu socjalistycznego pracy społecznej. W 
głosowaniu 5 głosów padło za wnioskiem 
5 przeciw, tak, że wniosek wejdze na 
plenum bez uchwały komisji. Odrzucono 
demonstracyjnie wn.oskl socjalistów o re
dukcji komornego o 50 proc. Na komUji 
finansowo - budżetowej uchwalono obn.żu 
nie dodatku komunalnego do podatku pau 
słwowego od nieruchomości-

Spraw-obniżenia komornego naPolesiu 
odrzucono. Wniosek o przyjtcie z pomocą 
doraźną ofiarom powodzi na Bałutach i Wi 
dzewie odesłano do komisji opieki społccz 
nej. 

Wniosek o wprowadzenie nowego pa-
daticu na utrzymanie dróg 1 ulic w sumie 
18O000 złotych rocznie odrzucono. 

Uchwalono zaciągnąć długoterminową 
pożyczkę z funduszu pracy na roboty inwi 
stycyjne w Łodzi w wysokości 2 miljonów 
złotych. 

Podczas 3-go czytania budżetu okazał) 
się, że 2 członków Str. Nar. wyszło, wobec 
czego na wniosek kom. Wojewódzkiego 
uchwalono przywrócić skreśloną remunera-
cję dla pracowników miejskich. Aby nie do 
puścić do dalszych uchwał w tym kierunku 
członkowie Klubu Narodowego wyszli 1 zer 
wali quorum. 

(—) Wczoraj dokonano w nocy włama
nia do magistratu m. Konstantynowa dj 
pomieszczenia zasekwestrowanych przednio 
tów. Zrabowano różne przedmioty wartości 
1500 złotych. 

(—) Ogólne zebranie tkaczy pluszowych 
powzięło uchwałę, upoważniającą zarząd 
związku do rozszerzen!a akcji strćjkowej 
na cały przemysł pluszowy w Łodzi d h 
poparcia robotników f. Finster. 

(—) W procesie o nadużycia celne pod 
czas clenia transportów pomarańcz sąd 
przesłuchiwał wczoraj drugą serję świad
ków. Wyrok spodziewany jest w sobotę. 

(—) Według danych urzędu statystycz
nego Łódź I czyla w dniu 1 stycznia 1935 
r. ogółem 633.641 mieszkańców, w tem 
55.7 procent katolików, 8 procent ewangeti 
ków j 35.8 procent żydów. 

(—) Onegdaj wylądował na polach wsi 
Krajanka gm ny Sokolniki w powiecie wie
luńskim baion wojskowy „Hel" z kpt. Hyn 
kiem i dwoma towarzyszami. Lądowanie 
odbyło się normalnie. 

(—) Laureatami nagrody literackiej m. 
Krakowa zostali Marjan Niżyński i Jerzy 
Braun. 

(—) Dyrektorem Zw'ązku Przemysłu 
Włókienniczego został dr. H. Berkowicz. 

A W A N T U R N I K ZASTRZELIŁ KOBIETf 
KRWAW* FINAŁ ZABAW* TĄH CZN£|« 

Z Rogoźna donoszą: 
W Słomowie doszło do strasznej zbro 

dni kiórei ofiara padła 27-letnia Anna 
Krotocka. 

W Słomowie odbyła sie zabawa ta 
neczna urządzona przez właściciela ma 
latku n. Turuo dis zatrudnionych w Sło 
mowie robotników. Na zabawę przybył 
m. in. jako nieproszony gość 24ietni Si
wek Kazimierz ze Studzleńca. Miedzy 
Siwkiem, a kilkoma uczestnikami za
bawy 

doszło do zatargu. —-
który załatwiono ugodowo, poczem Si-

A wek opuści! zabawę. Koło godz. 24 Si 
wek napotkał Krotocka i strzelił do tiuli 
z rewolweru bębenkowego, trafiając % 
w serce. Krotocka padła trupem na rhffl 
scu. Siwek usiłował strzelić do swej OiiJ 
rv po raz drugi, lecz rewolwer z;cia! 
sie. Wezwana natychmiast policia ż RO 
goźna zabezpieczyła zwłoki. Przybyły 
na miejsce lekarz stwierdził zgon. 

Siwka \ z 

arcsz.owano. Przyczyny morderstw* p g 0 wycz 
narazie nieznane. 

Mynna lo 
carhart, 

[skonała \ 
Michałem Piątkiem, py«n udz 

podejrzanym o współudział w zbrodni r»« następu, 

Z Y S K W P A S Z C Z Y 

Krcn ka pogctowla ratunkowego, kradx:eiy 
Lodź, 7 marca, W dniu wczorajszym 

w godzinach popołudniowych w miesz-
kai:*a własnem przy ul. Okrz.el 3 w cza 
sie bójki rodzinnej została poraniona 30 
letnia Marjanna Jarek. Jirkowa odnio
sła ranę klu:ą głowy. Zawezwany le
karz pogotowia ratunkowego orzekł lek
kie uszkodzenie ciała i po udzieleniu 
pierwszej pomocy pozostawił Jarkowa 
na miejscu. 

W podwórzu przy ul. Zgierskie) 75 MA 
stał pogryziony przez psa 21 letni Marcr 
ii Zysk, zamieszkały w tymże domu. Po 
szkodowanemu udzielił pjerwszej porno 

P S A . 

II 

Najtrudnie 
Fbył SJrn 
lego zakoi 

11 Przyjmc 
f "iczliczon1 

., siadów \ 
D D z a r j J Y *szeuwjż 

cy lekarz miejskiego pogotowia fatuiiW * 
wego. 

W domu przy ul. Limanowskiego 1 
w czasie bó.ki odniósł szereg ('uczony* 
ran głowy 60-lenl Józef Kłobucki. Olj 
rzc bójki udzielił pierwszej pomocy i f 
karz miejskiego pogotowia ratunkowe?* 

Na-ulicy Murarskiej został napadu ct> L 
i pobity przez nieznanych spraw-' 1 . i l iniale. Ni 

"fc powici 
f lk i e inne 
F Przyszło 

ZYCIE PABJANIC. 

wspólnie i 
Echa cs.atn.ego posiedzenia rady meskte!. 

0 wszysi 
dumy. kt 
lako pjen 
* Pacyfil 

który ; 
8Paną cod 
Przyszło 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miejskiej 
m. Pabjanic, o klórem już donosiliśmy 
uchwalono jednogłośnie nagłość następują
cych wniosków — spośród już wymienio
nych w poprzedniem sprawozdaniu a miano 
wice: wniosek frakcji PPS o zaprzestanie 
budowy boiska w parku Wolności I przenle 
sienie go na Inny miejski teren, zalesieniu 
ponownem oczyszczonego z drzew placu, 
0 przebrukowan'u ulicy Pułaskiego, która 
w stanie obecnym pom mo prowadzonych 
robót przedstawia się żle, 6tanowląc nie
bezpieczeństwo dla wozów, Frakcji Stron
nictwa Narodowego wniosek o rozwiązanie 
umowy z Eltktrowną Łódzką, celem obniżc 
nla ceny za prąd elektryczny i poczynienie 
starań u odnośnych Czynników w sprawie 
obniżenia ceny bMetów tramwajowych za 
przejazd przez miasto 1 do Łodzi I wkońcu 
grupy właścicieli nieruchomości m. Pabia
nic z p. Wendlerem na czele o obniżenie 
podatku komunalnego do 25 proc. od nlcru 
chomośc', których dochód roczny sięga su 
my zł. 2.000 1 elektryfikacji peryferjl mia
sta przez znaczną obniżkę ceny prądu elck 
trycznego. 

Nagłość tych wniosków przegłosowano 
jednogłośnie. 

Do najważniejszej komisji radzleck'ej tj 
Komisji Rewizyjnej wybrano następujące e-
soby: pp. Jana Ebenryttera — dyrektora 
Banku Ludowego w Pabianicach (jednogŁiś 
nie), Pawła Golińskiego — dyrektora Ub*s 
pieczalni Społecznej, Leszka Sokołowskiego 
dyrektora firmy „Dobrzynka", Seiednlckiego 
prokurenta firmy „Chemiczna" Cieślaka i 
śniadego (PPS) oraz Ledermana — z ra-
mien a frakcji źydowskej. Jako zastępcy 
wybrani zostali: pp. Sztolc, komornik Oar-
czyńskl i adwokat Remblelińskl. 

Wielką nespodzanką posedzenla było 
połączenie się głosów PPS, Żydów I Bloku 
Gospodarczego, co w sumie frakcjom tym 
dało 

znaczną przewagę 
1 możnoM wyboru do poszczególnych kom' 
syj swoich kandydatów. Stronnictwo Naro
dowe nrtomlast, idące zupełnie samodziel
nie, znalazło się w mniejszości i prawie 
żadnego swego kandydata nie przeforsowa 
ło. 

PORACHUNKI OSOBISTE. 
Na ul. Ostatniej, obok stacji towarowej 

spotkały s ę dwie wrogie grupy mieszkań
ców peryferyj 1 na tle porachunków osobi
stych wywiązała się walka na pięści, łomy 

31-lctnl Roman Chinklccki. zamieś?! 
przy ul. Leśnej 17. Chtnie|c.ckiemp 
ry odniósł rany tłuczone głowy ud? i 
pierwszej pimocy lekarz miejskiego f' \\ w -
go'owla ratunkowego. ych , , z ó j w j 

*em podcz 
,c'a będzie 

j&lele waż 
T"l Jkościbec 
ł 'I f yny kir" 

l(łki pozio 
Je Jest u 
Wrnochodi 
l;>d podróż 
| c ilość v 
zas dobr 

'«Jsza od i 
<h lub kó 
'aiaiącycl 
iiemi. N A I 

I n^7v 

i sztachety. Pierwszej grupie przewoc 
Tos k, diugicj zaś Bąkowski. Podczas IW 
tyki wiele osób zostało srodze poturboij 
nych, a między Innymi Toslk (starszy) m 
rego schwytano w Jego mieszkaniu i t b * 
do utraty przytomności. 

Kamcrdyniak Stanisław zam'eszkały ?''" 
ul. Zamkowej 44 pobity został na tle pofl 
chunków osobistych przez Rynklewicza 11 
zefa. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida ró
ża orzech, dab. garderoby, łóżka, str.ły 
.trzęsła, kredeosy gabinety stylowe 'td 
sprzcdale tanio na raty. zamenia : sto'ar 
na K. Galara. Warszawska 16. tel 2 a l 80 

r)TOMANF skrzynkowa, tapczan, le
żankę, stół. krzesła dębowe, robola so
lidna, łanio sprzedam. Kilińskiego 160, 
Przeździecki. 

K I N O . R E W J A 
Pomorsk. 89 Doinzd 

tramwajami 0 14 
!*l MM>V. \ainnsi-. r»tr > Ł.NATL 

Od czwartku 7 do niedziel i 10 muren w ł n e s n a 
M i e c z y s ł a w M i e c z k o w s k i S55;'^Rt« I ttaci p t 

; - R-MOR . j"rr - > .K K I R - ART V. MŁRCZ-
T I W - i l . KTP- i -N KNCHANOVR«ltl. Prtctate. 
> C>*ART^II TOFLZHI^ H, * , O B *j ATCSALEK 
I « « I C T 4 A 7 i OUTAMI A F . V WUCTFLRAM 

Publiczność na scenie! 
W wykoc-ulo ZrzeazenU Artystów "cen W.imaw.kksh. 

Udział biorą H>tm K i a o i t w i h * , Ar tar Lothrr H nn All«wsVti>.*Icii 
tyk. C t t c b i n , Ircaai Tcruer, iniecs. MIrc.kowa i i , W. Woi iu ika . 

Na ekranie światowej sławy arcydzieło N. GOGOLA pod łyt. 

R E W I Z O R 
w którei wielki gta>sz pok<uał n.im za.iłki życia Csrsk'e| Rosji. 
W roi! Równej B i > ękray art.\sU doby obocicj YLASTA BUftIAN. 

W«so> k r ) t / S V « r . cci 64 gkomug de L09 gr* 

BEZROBOTNI NIE BEDA ODRABIAĆ * 
TALONY ŻYWNOŚCIOWE. 

Wielka ulga dla najb1cdn'c>zych. 
Od dłuższego Już czata istniejący i>8 41 

renie Pabjnnłp,. KomUet«f«V>iflilny PundU 
Pracy prewidził aheje'pomocy da ^''jp1* 
wszystkich bezrobotnych, którzy w olircłjf C £ 
martwego sezonu n'gdzie ne prnrc.*'1' 
rtie posiadając zarazem uprawnień do koff 
stania z zapomogi ustawowej Funduff 
Bezrobocia. Wszyscy cl najbiedniejsi, ifl 
posiadający żadnych środków do życia ot"' 
mywali talony żywnościowe, jednak s 
warunkiem, że w okresie letnim zmusZn 
byli do odrobienia pobranej równowarta 
przez bezpłatną pracę na robotach pub' c | 
nych, a nawet w Instytucjach prywatny* 
dokąd wysyłani byli przez Ekspozyl"" 
PUPP w Pabjanicach. 

W łen sposób bezrobotni, którzy ołw 
mali żywność w porze zimowej, za <C ^ 
wność 

pracowali bezpłatnie w porze letniej 
Dola tych bezrobotnych nie była godna P 
zazdroszczeni, jeśli się zważy, że 1 la'*J 
wymlcn'enl znajdowali się w opłaka 1 1^ 
warunkach I w dodatku pracować mu»! ^ 
niejednokrotnie o pustych żołądkach P° 
godzin dziennie. . g. 

Obecnie, od Nowego Roku, przepisy L Po c 

ostzły zn'es!one I bezrobotni, pobieraPj P»ł c 

« 1 a b 
11 »>tylTth. 
jr^lfrn. wyc 
f j t>o«ŁUI7EIRV 

'a Marł* 
lod ort 

'nOlnle Y I 
tiu. pobi 

"racy. po 
n>. Śtnso< 
*ai» »n»rl 

ze zi 
li w tplrk 
li M.glster 

zoste 
ta'ony żywnościowe, nie będą 
równowartości tak jak dawniej. 

RACJONALIZACI*. PRACY FABRV 
KANTÓW. 

W związku z przeprowadzaną w f a ^ 
kach pabjanickitli lustraoją przez Insp^M1 

rat w Łodzi, wyszło najaw, że olbrzy"1 

część fabrykantów 
nie honoruje umowy zbiorowej. <, 

Co gorsza, poszczególne fabryki m"' , 
sze przeprowadzają na swój sposób t*cp. 
lizację pracy, jak np. Konsorcjum przy | 
Marjańskiej, która to fabryka zatrudni* 
robotnika na 6 krosnach, podczas gdy , j 
tjchczas wszędzie praktykowało *C fla' 
żej 4 krosna na jednego robotnika. 

W związku ze wspomnianą racjona'• 
cją, która jest znaczrem pogorszeniert1 S 
runków pracy dla robotników, robot0 ^ 
którzy nie zgodzni s ę na nowe warunk • 
stali zredukowani. Na ich mejsce pfzyP 

Łod* 
z oraku pr3cy w 

cują w Pabjanicach na 6 krosnach 

opuszcz 
drzwi r 

roletę . |w«j 
ltó!e n a u l u 

fcfl, °je p<»je( 
I u^ną rozn 

tfiję0 powrocu 
Yfk t estrad 
^ ' a n przy 
l^no posai 
!*Onna p«>ri 
pralnego. 

^'Przyjaźni 

1 % współ-
•̂PZlflŚC 

I T ^ f r z y l a 
n?. "dwrOciI 

7'az i W v 
Jt[rvki PoU 
pi,i?s'or ł£ve 

się z |w 
C n ' ? s ! e r a 

wane są młode rebotnke z Ł U " " . ^ 

Robotn'ce te z braku pracy w Lod2' <'j 

bardzo złe warunki rzekomej racjona' 1^ 
obliczonej wyłącznie na zwiększenie * r 
właściciela. 

NIEPRZESTRZEOANTE OODZlN 
Drobny fabrykant niejaki Lipka 

lamłesikały przy ul. Konstantynówsk-EJ 
zatrudn ał robotników więcej niż 8 
dz'ennic, co niezgodne jest z ustaw*, 
co sporządzono mu protokół policyjny-

I I 

W iei nati 
wVbrali się 

pjj swemu 
FCK^anic swe 
I myślała, i 
Kwapiła t 

I Mostano 
p c e sprze 

^nndvnu. 
•W 
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L A T A J Ą C Y 
P i A m b i c j e k o t a 

I1ETI 
t u m 
odz. 34 | 
clił do niei 
rafiaJac 4 
im" na m ffl 
> swei ofłs 
er z; cUi Nowy Jork w marcu 
łlicia i W Mynna lotniczka amerykańska Amc-

PrzvbvtV 'tarhart, która jako pierwsza kobie-
zgon. ^konała przelotu nad Oceanem Spo-
Piatkleffl, ™ y m udzieliła waszemu koresponden 

w zbrodni następującego wywiadu na tema: 
inrderst** wyczynu i 

perspektyw lotnictwa: 
^Najtrudniejszą częścią całej imprezy 
! M s« m . k)t, ale to. co nastąpiło 

gm j a Jego zakończeniu. O wiele trudniej 
W £ m "Przyjmować gratulacje, brać dz'a' 
• a f a r ^ i "wliczonych bankie'ach i udzielać 

k u ^ ' a d°w aniżeli dokonać czegoś, co 
11373 )1 ^ze uważało sie za 
Ma ratutil" 8 w e * 0 i y c , a * 

•"o wszystko nie mogę zataić uczu 
dumy. które mnie ogarną na mvśl 
iako pierwsza kobieta przeleciałam 
t Pacyfik | że Jestem pionierka w y 
u. który już iutro może stanie sic 
*P«ną codziennością. 

' * Przyszłość lotnicza zapowiada się 
s n r a w ^ E ? n i J | c - N i c u l c R a w s>tpHwoscl. *e no 

lf , Powietrzne wyprą z czasem 
iin.es . , teelkie inne rodzaje komunikacji. Aero 

, i. i 'i'Przyszłości będzie konstruktywnie 
icionU •» • J j Przemyślany i będzie się odzna-

a | większą szybkością od dzisiej
si) ,,żółwiM oraz dużem bezpieczeń 
**rn podczas bu rzliwcj aury Ważna 
% będzie potanienie napędu, 
''iele ważniejszą rzeczą od wzrosta 

F^aści będą udoskonalenia techniczne 
Jjsyny które już obecnie osiairndy 

°̂ki poziom. W dobrych warunkach 
1 • ' | 5 '•tie jest taksamo bezpieczne jak jaz 
** tri U r n °chodcm. a może bezpfeczniej-
przewoj * a d P ( K | r 0 i 0 w a n | a koleją. Procentowo 

juYzas bj» V | | 0 ^ w v p a d k ó w samolotowych 
poturbuj »jc Z a s d o 5 r c j n O R O d y jest już obecnie 

starszy) »' fejsz a od ilości katastrof samochodo
wi lub kolejowych Mgły i burze są 
1 latających wypadkami nieprzewi-

Rzkaly pf*. ftnemi. Nawet przy największej ostro 
na tl.- '"0'll*r\ j n r y v (tnkfadnom s ł"^'o"'an :u 
;iewicza •iT' 

S A M O C H Ó D . 
c j ^ k o b i e c e w p i l o t a ż u . 

181 muf z a i i r H i K u r n i ! 
» Surswcy sfaia przed sgdem doraźnym. ™ 

s z y c h , 

jjący na * 

O T Y Ł O Ś Ć IABIAĆ 
, V R . I» 1 a b I e r c e . 

t otyłych, obłożone tłuszczem, pracują i 
•"lem. wyczerpała tle t wcze4nleł odma-

,J[ Do»im7cfUfwa. 
y Fun<.u*j/H Marten-, WoWkleto ..Derrot." ra
dia 

/ w 
f praró«* 
tń do kai 

Funduj 
ednleja!, 
życia otta 

dnak z <r 
i zmusr^j 
mowartoW 
ich publ*£ 
prywatny** 
Ekspozyt"" 

tórzy otrzf 
|, za <« t r 

t letniej 
a godna r 
te 1 l < 
opłakany* 

iod orrarrtcnty. znajdujący sl« w mor-
B

 rn<Hnle Yaeania. który wprowadzony do 
™'mu. pobudza cruczof tarczowy do nale

żący , powodując ipahnle nadmiernego 
*u. Stnsu<a %it przeciwko otvło<d I ale 

! ; ze z m V . ortr. . . O W W 
* .ptrk.rh I dr . . f f«r j i c ukl.il.ch idhiikIii 
M.|lit.r E. Wolski. W a r s i s w t , ZłoU Mn. I. 

przepowiedni meteorologicznych nie mo 
zna ze stuprocentową pewnością prze
widzieć, czy na trasie lotu nie napotka 
się tych niepożądanych ..gości'. 

Wiele już zrobiono, aby przezwycię 
zyć niebezpieczeństwo mgły i odnoszę 
wrażenie, że wkońcu tę groźbę lotnika 
uda się całkowicie usunąć. Oczywiście, 
że postępu w tej dziedzinie nie można u-
zyskać bez ofiar, ale żaden postęp ludz 
kości bez nich się nie obył. Gdyby nie
bezpieczeństwa w przeszłości były irze 
szkodą j odstraszały od ryzyka, moie-
byśmy dotychczas jeździli jeszcze wo
łowym zaprzęgiem. Ulepszenia w lotni
ctwie obejma zatem nietyle problem 
szybkości, ale jak zaznaczyłam, 

problem bezpieczeństwa. 
Ciekawą rzeczą jest przy tern fakt, że 

środki bezpieczeństwa nietyle będą za 
stosowane w samym aparacie, cc na 
ziemi. 

Przedewszystkiem powiększy się zna
cznie sieć lotnisk i ilość małych radjo-
stacyj, które będą dokładnie oznaczały 
miejsca lądowania. Wzdłuż regularnych 
linij komunikacyjnych, oświetlone lotnis 
ka stałe i prowizoryczne będą umożliwia 
ły bezpieczne lądowanie w każdym sta 
nie pogody. To zmniejszy do minimum 
niebezpieczeństwo podróży powietrznej. 

Samolot przyszłości, który zajmie 
miejsce obecnego samochodu będzie wy 
posażony tylko 

w jeden motor. 
Dotychczas uważano za konieczne bu 

dować aeroplany z kilku motorami. Do
świadczeni lotnicy doszli jednak do wnk-
sku. że jeden dobrze działający motor 
daje aparatowi więcej stałości w powie
trzu, aniżeli kilka, ale mniej pewnych. 
Już obecnie motory aeroplanowe dopro
wadzono do takiej doskonałości, że dc 
fekty podczas lotu są niemal wykluczo
ne, a motor przyszłości będzie maszyną 
idealną, jeżeli nią może być dzieło rąk 
ludzkich. 

W związku z tern nastąpi również udo 
skonalenie spadochronów i ludzkość bę 
dzie uważała przelot przez Atlantyk za 
zwyczajną wycieczkę a nie wyczyn 
sportowy. Dużo Jeszcze pracy trzeba w 
to włożyć, ale najbliższe 10—20 lat beda 
przełomowe w lotnictwie. Wkońcu chcia 
łabym zwrócić uwagę na to. ti latanie i 
jest dziedziną, w której i kobiety mogą 
się pokusić 

o zrobienie kariery 
pod warunkiem Jednak, że posiadała od
powiedni zasób odwagi. Nbisze dodać, że 
kobieta może być dobra pilotką, nie *ra 

cąc nic ze swej kobiecości, tak pożąda 
nej u niej przez mężczyznę. Zarański. 
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ZRÓB Tl? PRÓBĘ 
Mofteaa d z 11 jeazuze 

OalPRiinć »y;;lfiil ronnj* 
niOleJ O r l u t m Id U / y , 
oraz święta,, . I ' . , . , , , • , , 

eere, której pozar.droś?! I 
otejedoa młoda dziew-
eiyna. Zrób tę próbę »»Tia 
w ten oto łatwy * i,. Najzwyezajnlet przy. 
pudruj połowę swei tw.-ir/y ('mirem lokalom 
na P-Mii-e Kremowej. Przejrzyj aię naatepnta 
w luttrze, a ziiuważyaz Jaki kontraat tachodii 
pomiędzy Jedna, a di u >.( częścią twarty. Zoba* 
czyiz tak uuno zadziwiającą różnicę Jak ta, 
którą widzisz oa lym otoryimua. Pud?r Tokalon 
Jeat Jedynym, \>u r. m, który zawiera Piankę, 
Kr.u o« m (znnrozann pitentowanym apoaobera). 
Jeat ona tym akładnikiem, który przyczynia a l f 
d o te|{0. t e Puder T. knlon uadnje tak cudownie 
Swteze. dziewczęce piękno. Dzięki Piance Kre-
mowej rówpiez tr/yma hu; o n pięciokrotnie 
iilu>''i n i każdy z.ykły puder. Jedno zastoao-
wanłe ueuwa b r z y d k i p o ł y a k n a cały dzień. Nie* 
uleżnia o d t e g o . czy Pan) wychodsl n a d e a z e z 
lub wiatr, '•/>• też i..M vv irodzinaml w d u a l n e j 
»;•' , et ra Pani pozostałe Świeża t powabna, o He 
używa Pan1 Pudru Tokalon. Pozwala to każdej 
kobiecie ii.ity. Im 11 st wyglądać o lata całe mło
dziej. Pnmka Kiemowa a l o a o w n n a regularnie, 
wzn^aenla I uptekr/.a Istotnie akóre. 

W miejscowości Oberstinkenbrunn 
(Ausirja) onegdaj rano znaleziono wla 
ścicieikę karczmy Marję liicker. leżąca 
bez życia w lokalu własnej szynkowni 
Zmasakrowane zwłoki denatki oraz zla 
ny krwią cały jej dom przedstawiały 
wprost okropny widok. Na dziedzńcu 
obok drzewa znaleziono porzuconą 
prscz mordercę 

sltrwawToną siekierę-
Sekcja zwłok śp. Hickerowej stwierdzi 

ła, że nieboszczka zginęła pod razami 
siekiery. 

Syn denatki, porucznik Hicker. bawił 
wtody na wycieczce narciarskiej w Tyr.' 
lu i o tragicznej śmierci swej ma:ki do
wiedział sie z gazet. 

Wdrożywszy dochodzenia, policia are 
szt >wafa 50-lctniego gospodarza Alo'ze-
go Scdłaka j 40-letn'ego krawca Franci 
szka Bocka, stałych gości karczmy Hi
ckerowej. Sedlaka ujęto w jeco mieszka 
niu, a Bocka w drug'ej karczmie w cza 
sie tańca. Obaj wyparli sie jakiegokol
wiek współudziału w owej zbrodni. 

Krwawe jednak ślady znalezione na 
garderobie Bocka, oraz odc :ski jego 
palców na narzedz'u mordu, niedwuzna
cznie wskazywały na udział Bocka w 
owej potworności. 

Pud obuchem nagromadzonych prze
ciw niemu dowodów, na drugi dzień p' 
aresztowaniu. Bock 

przyzraf się do wso*łudz'ału 
w tej Łbro*.Wl. W szczególności nadał* ż • 
jeszrzr* przed trzemi tv rod ' i'' ,ml s'ary 
Sędlrik i 'ero svn T cono'd rrar^aw^ali 

T r a d y c j a . 

Jak pan widzi, w nasze] rodzinie istnie
je tradycja uwieczniania wielkich czynów 
Ja naprzyklod jestem szomp^onem brdża, 
mój syn zdobył w K':cl mictrzostwo pic'a 
cocktailów, a moja córka jest mistrzynią 
tennisa. 

Bocka do zamordowania bardzo bogatej 
właścicielki karczmy, Katarzyny i i i .k.r. 
oraz obrabowania jej, aby zdobyć gotów 
kę, któraby położyła kres ich biedzi;. 
Obaj Sedlakowie krytyczneg.' weczoru 
w.aignęli do karczmy zamordowali Ui-
ckerową przy pomocy sieki-.ry. a zra
bowane przedmioty i gotówkę ukryli w 
piwnicy Bocka. 

Niebawem przemówił także s f ary Se 
diak, który przypisał jednak Bockowi 
bardziej aktywną rolę. Podał on. ze w 
dzień zbrodni wieczorem, on wraz z 
Bóck'em weszli do szynku Hickerowej 
i najpierw grzecznie usiedli przy sto'e. 

Następnie Bock obuchem siek :ery o-
głuszył staruszkę, poczem stary Sedlak 
zadał jej kilka ostrych ciosów w głowę. 
Gdy Hickerowa odzyskawszy przytom 
ność usiłowała zbiec z izby, wówczas 
Bock ze starym Sedlakiem dobili ją, 
przy pomocy siekiery. Alojzy Sedkk 
twierdzi stanowczo, jakoby jego syn Le 
opold nie brał udziału w tein rabui.ko-
wem morderstwie. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że mi
mo dokładnych rewizyj w mieszkaniach 
Bocka i Sedlaka. nie znaleziono an- zxa 
bowanej gotówki w kwocie 1.700 szy
lingów, ani książeczki oszczędnoścowej. 
na 14.000 szylingów. 

Według zeznań Bocka — pod'bnie 
jak syn Sedlaka, Leopold, tak i j»go żo 
na Maria nie jest w tym wypadku bez 
w ! nv. Pównicż i ich aresztowano. 

Wkrótce cała dobrana czwórka stanic 
przed snd^m dornżnrm. 

r e u m a t y c z n i e / : 

podagrze, bólach 
sławów, b ó l a c h 

^ n e r w o w y c h 
i głowy, grypie 
i p r z e z i ę b i e n i u 

stosuje się 
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P o w i e ś ć Pnekled aotoryaoweay. 

co ia spo tka ło , nic jest z!cni" 
Śmiejąc się fifiucho, ) o \ c e 

lrsiażke i.a c z t c r o t m i s o w y stos* 
— A l b o tu la iac iak m a r k i z a ~ 

rzekł . Nie bvl w nas t ro i l i tlo pocie
szenia sie mądrośc ią A u r e l i u s z a . 

W s z e d ł pos łaniec z l is tem do m a 
d a m e I . a tou r . Tovce posłał ero iei 
p rzez ch łepcą sklepowetro . k t ó r y 

j nio przez się. Swói ból u k r y w a ł jak 
r z u c ł mótrl. 

U p ł y n ę ł o po łudnie . Zapali ł 
r/az w sUleuie i k rzą t a ł się. w y s z u k a 
iac r ęcznych zajęć. Rad był . że iest 
sani . Gada t l iwość slarcŁro g r a ł a b y 
mu na nerwach- Mus ia łby się s ch ro 
nić do bawia ln i , srdzieby m u było 
jeszcze e orze i, a lbo uciec na nie 
p r z y t u l n a ulice. Ale miał jeszcze 

dni sa-

liiNlt P U C Z a r K O : 
przepisy " l ł*o opuszczeniu więzienia Stelan Chłsely 
pobiera!-jt?1 Urzwi rodzinnego domu przed sobą m e g o 

| | t e . Iwonna Latour powitała go ser-
n,'e na ulicy. 

h| S e pojechali do parku, gdzie odbyli 
h?*na rozmowę. 

. J " powrocie do domu zastała tam swego 
i,.^ 1 estrady, który ją adorował bez wza-

Snści. 
^ ' a n przybrał nazwisko Joyce i szukał 
™r,)'no posady. 
S n n a r p»>radziła mu, by wstąpił do cbo-
i'«tralnego. 

^•'Przyjaźnił sie z chórzystką Annie Ste-
°v'v wspołwięz ień zdradził przed nią ie-
^ ^ w z ł o s c 
„."wtórzyła to kolebom i w s z y s c y ałę od 

odwrócili Mus'ał odejść 
raz z wvko1ei m-m iit.-raum wyiccha' 

^mośfera purytanska nie odpowiadała 
iei naturze. 

C' r vki Południowej. 
h,i,8,')r iivcrard Chisley, kuzyn Joyce'a, 

. się z Iwonną 
E s t e r a 
ff,k Jei n Ł ._ 
|7vbra!i się w podróż do Ostendy. 

fck?u swemu przcraż'-Piu,spotkała nłespo-
pn anie swego oierwszei»o meta, o któ-

^vślała. ie dawno umarł. 
a stapiła dramatyczna rozmowa z mę-

l l Postanowili rozciść się. 
aPvc e sprzedał udział w larmie i wrócił 

vnu. Udał się na poszukiwanie 
<>dV 

iz% >fl:r"ici 
renie fl* 

pflA^ 

, c jon»n ps^-

fi 
Jpka 
•iowskieJ\j, 

5ta^ą. 
Icyjny-

K ^"ieważ straciła środki do żvda, wyna-
u . ' ł ni-M nokoik obok siebie, 
spodziewanie z|awił sie Everard. 

^
^'*ądał, bv Iwonna wróciła do niego, 

jej pierwszy maż umarł. 

Cr "alnzł ia w szoita'u. 

*e miał sił z a o r z e c z r ć R o z m a -
' t ak ża r tob l iwie o bl iskiem roz 

s t an iu , dopók i Toyce, s p o i r z a w s z y 
n a z e c a r e k , nie s twierdz i ł , że czas 
m u iść d o pracy- W y c h o d z ą c p rzy 
s t aną ł w d r z w i a c h , żeby zapal ić fa j 
kę, k t ó r a z e a s ł a i. bo iąc sie o b e j 
rzeć, wyszedł- G d v b v się był o b e j 
rzą ' . zobaczy łbv . że ł w o n n a zl^ndłn. 
z a m k n ę ł a oczv i opar ła się jedna rę 
ka o konsole k o m i n k a , a d r u c a p rzy 
cisnęła serce i p rzez chwile chwia ła 
«?e na nop-arh. 

Z a b r a ł sie rlo r o b o t y n i f s k o ń r z o 
nei w c z o r a i . K r z ą ł a ł sie en r l iw ie . 
nt-rri"'*r?r- n ie m \ ś l c ć . ale bv ło to r o w 
nie hez«;kiitorzne jak p róba za t r zy 
mania oddechu . 

— Iwonna w y j d z i e - za K w r r a r -
r'a... Opn#r ł m n i e n a MiWRze-. Z ^ t a 
ne sam .- Opr . w rep"" r a m i o n 9 r h " . 
T a osmalcie... B^ż^ l zmi łu i sie.-- ia te 
to c b v b a nie zniosę . - Ale m n m 
^w^ńc... Hf, orliarr^M w v t r z v -
ninrn... T\T'> rłnwie sie-.. późniei-

Nie mó"-ł sie w y r w n e noza POW 
' a r z ^ i a c y sie t v tmiczn i e krąe* tych 
mvśl i . Ocen ia j ąc i k a t a l o e u i a c k?iaż 
W. t e p a ł w t v m o o c t a ń c z y m wi rze . 
Na t ra f i ł na o b s z a r p a n y e g z e m p l a r z 
. .Marka A u r e l i u s z a " . 

..Teżpli rłołesra n a m ból. t o m u s i 
on tkwić a 'bo w cir le. a lbo w o m v ś 

le. Tożeli ciafn iest u r ażane , n i c h 
^ie ska rży , c o sie t v c z v d"<:7v. t o 
ma ona m*c r a c h o w a ć <?r»okói i tro 
rrode. p o w i e d z i a w s z y sobie. *e t o . 

wróc i ł n i e b a w e m z odpowiedzią- A 
wiec zaczął się począ tek końca . Tovcc przed soba d w a d o t rzech 
czul w sercu taki ucisk, że o m a ł o motnośc i . 
nie k rzycza ł z bólu . O d b i skupa przysz ły d w a Hstyi-

U p ł y w a ł y srodziny- U p o r z ą d k o w a ł • Tcdcn do I w o n n y , drnjri do nietro. z 
Icsiażki i nie pozos ta ło m u nic inne- , odpowiedz ią na iesro rczv£rnacię, z 
e o iak czekać na i n t e r e s a n t ó w . A b y , z a w i a d o m i e n i e m , ś e ś lub odbędz ie 
coś robić , p r zep i sywa ł z a m a z a n e j sie w południe , że na k r ó t k o 
Ftronice swep-n rękopisu . P r z y obie^ d w u n a s t ą p rzy j adą konie po I w o n , 
dzie I w o n n a była c ichsza niż p r z y . n e 

— W i d z i s z , jakie m a m ładne 
pismo- G d y b y ś n ic pa t r zy ł a , n ie z a 
u w a ż v ł b v m t e e o . 

— L u b i ę u d a w a ć an io ł a s t r ó ż a 
— oowicdzia la i n n y m r a z e m . 

— N i c piotrzebujcsz u d a w a ć , bo 
jesteś n im — odpar ł cofając e l o w o 
j og ląda jąc się- — K i e d y czu ie n a d 
sobą t w o i e sk rzyd ła , tak jak w t e j 
chwili , pisze r zeczy , k t ó r y c h b y m 
inaczoi nie s t w o r z y ł . 

O n a za rumien i ł a sie ze szczęścia . 
A le w t en o s t a t n i wieczór s iedzie 

li zda ła od siebie — przedz ie len i 

śn iadaniu . L e d w i e sie do siebie od
bywali- P o o s t a t n i c m dan iu powte-
'•iziała m u spokoin ie . że otrz \Tnala 
list. 

— K w e r a r d pisze, że dziś się po 
s t a r a o s p e c b l n e pozwolen ie i i u t ro 
w ź m i e m v ś lub u Sw. f . u k a s z a w 
Isl ineton* 

Tr» rłPrrłri te: j rwązrwsjry na oVo 
licznoś^i. nio p o w i n n o bvć zwłoki-

już po lowa świa t a — i milczeli l ub 
p rzed sihli s ' e n a r o z m o w ę . Tovce z a s a -

niał ciągle t w a r z ręka . żebv: oszczę-
N a k o n i e c K w a r a r d b łaea l k u z y i d z a ć siebie iei k u s z a e g o w i d o k u 

n a . a b y zechciał być na ce remoni i ł j j iei w v r a z u swo.ch oczu. bo czuł 
"a topić I w o n n i e o k a . Toyce p r zy - , j e sie zdradza- K iedy w r e s z a e w s ; a 
nomnia ł sobie s łowa A n n i e S t e v e n s » a . m o w i a c d o b r a n o c , z m u s i ! się. ze 
TuTm e r h n a l sie p o n u r o : : b y iei spo i rzec w oczy spokoinie-

P o b y m okropnie jsze j ro za lec ia \ d o p i ę t o t e r a z zobaczył z p r z e r a ż e 
n iem, iak b a r d z o odb t . a się n a iei 

zajęcia 
N I C - zna laz ła" . 

— Nap i sa ł k r ó t k o , że sie z g a d z a 
i wręczy ł list oczeku jącemu ch łopa
kowi . 

— O m e t a c h na dnie nie myś la -
T o dob rze — odpar ł Tovcc. — ł e m — szepnął do siebie 

Co sie m a s tać . niech się s i an ie o d r a 
zu. C z y w s z y s t k o podał szczegóło
w o — czy oznaczy ł e o d z i n ę ? 

— r>a mi znać późnie j . 
— M u s i s z s p a k o w a ć r zeczy , 

I w o n n o . Może ci p o m ó c ? 
•— Dziękuję-., nie- Niewie le t e g o 

m a m . T r o c h ę d r o b i a z g ó w zos t awię 
ci na p a m i ą t k ę . Chę tn ie ie z a t r z y 
masz . n i e p r a w d a ż ? 

— n z i e k u i ę ci. Twonn.o — odpo 
wiedział , o d w r a c a iac sie-

Mówi l i s t ł umionemi g łosami iak 
ludzie, o m a w i a i a c v n r z v g o t o w \ w a -
nia d o p o g r z e b u . Toice z n ę k a n y 
w ł a s n e m nieerczeiściem. nie widz ia ł 
iei s m u t k u . Może t y l k o czuł, że by 
Ja poważna , ale to r o z u m i a ł o sic sa 

W i e c z o r e m siodzjeli n a swoich 

t w a r z y o s t a t n i a noc i dzień. 
S ta ł a przed n im pełna wdzięku i 

p ro s to ty , ale b ledsza n iż ów dz ień 
w szni ta lu , s d v powiedz iano iei. że 
. t r a c i ł a e łos . bo dz iec inna na" 
iwność . k t ó r a wygładzana wtedy ei 

mie iscach koro ogn ia i każde m y ś l ą ' t w a r z y c z k ę , znikła, u s t ę p u ' a c nraw, 
ło. że t o ich os t a tn i w s p ó l n y wic* dziwie kobieeei t rosce . Ale Tcv<*e 
czór . W i e c z o r a m i zawsze s i adywal i m e zas t anowi ł się, skąd to mog-ło po 
r a z e m . I w o n n a z a z w y c z a j szvła . chodzić . \ 
czyta ła lub m s z y ł a leniwie . Tovca | _ M o i e b i e d a c t w o — rzekł . — 
Pisał na dosce. k t p r ą t r z y m a ł ną k o , T e s z c z e ? z ^ ^ ^ . 
anach- C z a s a m i s t a w a ł a za iego n e . P o s t a r a ł się w y s p a ć . - O t w o -

! k rzes łem i przyglaHi^a się pochodo r z v j n r z e d 
l w i p ióra no czvs te i karc ie . p rzy

czepi nachyfa ' a się t ak n isko , t e iei 
'•zr.me j edwab i s t e , fału ince w ł o s v 
muska ły iego jasna, k r ó t k o o s t r zy 
żona rafowe. 

— Tężeli ci P rzeszkadzam, to po-
Wir»eła — m ó y i f a . 

A r n śmiał się r adośn ie i odpo" 
wiedz ia ł : 

d o d a j e ze 
— M u s i s z 

nia d rzwt , 
s t r a s z m m w y s i ł k i e m : 
iu t ro ładnie w y g l ą d a ć . 

P o d n i ó s ł do us t ie? ch łodna r ą c ź 
ke. puści ł i z a t r z a s n ą ł d r z w i . 

W p o r ó w n a n i u z t ą m ę k a wiezie 
nie było r a i em. 

d c- u 
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Przekazy do wszystk'cb miast Z. S. R. R. 0 3 „ T O . ł u S J l H " 
przyj itojq Bank Uoapo lamtw i Kra |o ego. I'owjł Bank 
Kredytowy S. A., Towarzystwo ,Hias" w Warsziwia, Powoź. 
Bank Zwią/.koivy. Bank H?u>l!o«y, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, BankPK.O oraz OJclzlał Banku Drezdeńs lega 
W Guaói.tu i firmy biuro Posyłek oraz Bracia Pakulscy. 

Lis ły w a r t o ś c i o w e — W S 7 Y S T K I E urzędy pocztowe. 

Od grudn.a znaczno zniżka ten na (owrry Tcrcsinu inj rlowe Isksp \\m. 
szystke wymienione instytucje oraz Przedstawicielstwo 
rclsce, Waisrawa, ul Koszykowa Nr. 4, telefon 9-53-33. 

informacyj udzie leją w 
Handlowe Z. S. R. R. w 

fcrxe Wsrsz&uy w kilku wierszach 
Zarząd m i a s t a przystąpi? do n o c 

net lus t rac j i szpitali- P r z e d e w s z y s t 
k i em iest b a d a n a s p r a w n o ś ć s łużby 
l ekarsk ie j w nocv , o b t e n o ś ć d y ż u r 
nych l ekarzy o raz p ie lęgnia rzy i po 
e o t o w i a n o c n e g o . D o z adań lu
s t rac j i należą p o z a t e m spos t r zeże 
nia t rospodarcze ma iace 
u s p r a w n i e n i e crospodarki 
lach* 

Krateczki. 

Tomasz, skqd ty to masz? 
„Zwędzona" sztuczka towaru. 

P o s t e r u n e k policji d o w-alki z 
ż e b r a c t w e m w y e k s p e d i o w a ł w c z o 
r ź a i do d o m u p r a c y p r z y m u s o w e j 
w O r y s z c w i e Ifl żeb raków. W v w i e 
zlorro ich s p c r ' a ! n v m s a m o c h o d e m 
pol i fv?nvm. W liczbie e w a k i m w a 
n v c h bvło t rzech ż e b r a k ó w zb 'epłvc! i 
z O r y s z e w a i u ję tych w W a r s z a 
wie. 

E l e k t r o w n i a w a r s z a w s k a u k o ń c z y 
ła z a m i a n ę l a m p łukowych n a lnm.-
pv ża rowe . W y m i a n a t a t r w a ł a oko 
ło cz te rech la t . I . n m p v ż a r o w e sa 
znaczn ie lepsze od łukowych , portie 
w a ż dn?a moen ie i szę świa+ło. k t ó r e 
n ie mirra- T n m p ż a r o w y c h m a r n y 

n a celu, j u z w i C m . Trzeba bvło tylko chwll-
w szp i ta kę pomyśle; a rozwiązanie znalazło się. 

Dłuższy czas bezskutecznie człowiek 
| sie martwi, że nie m? forsy, że niewia
domo, skad właściwie w dzisiejszych 
kiepskich czasach wogóle można w z h ć 
gotówkę, az n?gle. jak objawienie iakie 
błysnęła genialna myśl: bede fabryko
wał złoto. Dunikowski może? To i ia 
mogę. Mój paryski kologa wykazał, co 
luż naukowo zos ało stwierdzone, że fa 
brvk?cia złota nie icst niczem nicmożli-
wem. przeciwnie Iest rzeczą bardzo ła
twa i prosta. Pomostu bierze s :e trochę 
ziemi czv b!c*a i przerabia ic na złoto. 
Ponieważ w łodzi błota, ani naturalne
go, ani moralnego nic brakuje, więc o 
surowiec kłopotu nie będzie i przystę
puje do frbrykactf zfo'a. 

Widocznie nie bez powodu błoto-
złoto tak lekko rymuje sie. Już to samo 
powinno dawno ludziom dać do zrozu-

, i mienia, żc między błotem l złotem ist-
nbeeme w W a r s z a w i e około 6 tys tę 
cv o m o c y od 75 do 750 wolt-

W W a r s z a w i e p o w s t a ł o n o w e 
s t o w a r z y s z e n i e , m ianowic i e „Sbown 
r z y s z e n i e l o k a t o r ó w d o m ó w 

nici': niezwykle bliski związek. I dopie
ro Dunikowski musiał na to wpaść. abv 
wykorzystać błoto, którego jest tek wic 
le. na zamirne to na zło'o. którego icst 
tak ma'o. Ale to sie skończyło. ..Kużdcn 

i teden" będzie mógł za głupie pare zło
tych nabyć aparacik Dunikowskiego 

Z U P U . Orf ranizac ia t a ©be imuie ; s i ; i d f s z v s o b i c w s z v n c z k u najpierw «no 
700 osób mieszka tacych w d o m u za ( i k - 0 j n j c z i c j Vvvpiic co ma zieść 1 wypić 
k ładu ubezpieczeń p r a c o w n i k ó w . potem poprosi kelnera o rachunek, 
u m y s ł o w y c h n a Żol iborzu i Wol i . \ sprawdzi, czy wszystkie pożycie zga-
S t o w a r z y s z m i i c t o p o w s t a ł o w zwiaz .dza ia sie I zamówi: 
k u z p r o w a d z o n a akcia obniżki k o 
m o r n e g o w tych d o m a c h . 

• 

W r oku T034 l o m b a r d mie isk i 
p r z e p r o w a d z i ł 6 l i cv tacvi 3.T.10 za
s t a w ó w na sumę 148 t y s zł- W s t o 
s u n k u d o ilości i w a r t o ś c i z a s t a w i o 
« v c h w l o m b a r d z i e p r z e d m i o t ó w 
Stanowi to 5 p roc . D y r e k c j a l o m b a r 
d u z a o b s e r w o w a ł a , że w z r o s ł a licz
b a osób orolonjruiącvcb z a s t a w y , co 
iświarlrzv o noor^rszeniu sie s t a n u 
p ł a t n i c z e e o ludności . 

Na zasadzie umowy z funduszem bez 
robocia miasto likwiduje swole b'uro po 
śrcdnlctwa pracy. Fundusz będzie pro
wadził biuro pośrednictwa pracy dla 
s 'użbv domoweł. miasto zaś biuro kon
troli dla. służby domowej. 

te 
B I L E T Y K O L E J O W E 

okr<5"ovo r>--lnio«-p. mleilecrne, 
ahonnmeoto ve a\ 10 nrze!nzd4w 
tprzedaja tez iadnycb dopłat 

m m s v i s c o a x 
ul P io trkowska «4, tel. 170-77 

Proszę kilka k'logramów błota 
a za momencik ureguluje panu rachu-
neczek czystem zlolcin. 

Kelner na jednej nodze skoczy do 
składu neprzeciwko po bioto, go^ć szvb 
ko przerobi ]c na złoto i sp tawa ku oho 
polnemu zadowo.cniu zo&iajo uregulo
wana. 

Życie stanie sfe prawdziwym ra
jem. Kogo będzie wzruszał fakt. że Amc 
ryka czv Frrłicia gromadka u s lcbc 
złoto. Proszę bardzo, nam to nic prze
szkadza — odpowiedzą z humorom in
ne narody. Mażemy mieć złota Ile tylko 
dusza zaprawie , błota na świecie nic 
brak. I zrcznlc sie fabrykacja systemem 
Dun kowsłciego. aż wreszcie narody 

orzekną, że wszyscy mnia złota dosyć, 
wobec czego nie warto sie wca-lc o nic 
bić. 

1 zapanuje na świecie spikól. Chvha, 
żeby nie zapapowrł . Ostatecznie bo
wiem nie pieniądz daje człowiekowi 
szczęście I rie złoto Icst iedypym nowo 
dem wojen, łuż tam s^b :e rzadv c r ś w v 
kombintiia. aby fabryki amun ! ci ; r ie sta 
łv bezczyn. I ahv z bezrobotnych mieć 
o o ż y c k przynajmniej w formie mięsn 

armatnio-grzowego. W najlepszym ra
zie. Łrdv rvnck światowy zostań e orze 
sycony złotem, bomby gazowe zamas t 
z miedzi czv siali, beda produkowane zc 
złota. abv ludziom Drzyjemnici bvlo od 
nich umierać. Można to nrwet b:dz'c 
nazwać „złota śmiercią". I ładnie brzrm 
i p iękne zaświrdezy o humanitarnycli 
uczuciach wojujące! ludzkości. 

Tak czv owak. Dunikowski zmieni 
łcdmk bardzo znnezire stosunki miedzy 
lud/mi. luż nikt nie bodzie móxł więcej 
o kimś pow!cdz'cć: 

— Pipkowski? To blo'o moralne. 
Qdvż błoto mora ne będzie Jedno

znaczne ze zlotem mora'ncni i dlatego 
irdv znowu o Cyckowskim ktoś sic odoz 
wic: 

— Oooo. to złote serce! — to Cvc-
kowski obrazi się. sadzać, że gość iro
nicznie powiedział ..złote" a miał na my 
śli bioto . 

Trochc to wiec I skomplikuje nas^c 
życic, ale dla złota war o nieco p e c i e r 
pieć. Ludz : c chętn c sio zgodzą aby ich 
obrzucano hło.cm. leśli beda z niego mo 
gil wyprodukować złoto. 

Co dai Boże. 

KI IfiNT. 
Jcśh Tomasz. Wędzik coś od czasu 

do czasu zwędzi, nic należy się chłopa
kowi dziw ć. gdyż już samo jego nu 
zwisko pri:dvstviui|c Tcnr szr- do znwu 
du złodziejskiego. Nomen omen. Trzeba 
Jednak przyznać, żc Tomasz wędził 
zwykle do^ć sprytnie i dotychczas zalc 
dwie raz dostał sie di krvm'na!u. Dru
gi wypadek wpadunku m r ł w'aśnia 

1 miejsce gdv Tom:isz szwendał s : c po 
ulicy NowomicjpkicJ i zastanawiał s!ę, 
w Inki sposób zdobvó towar. odoow'e-
dni do łatwego ..opylenia". Po namyśle 
wszedł do skkpu ..nnnuf-.kturncKo" 
Icka Kleincrmana przy u'icv Nowom ! ej-
skici i udawał, że chce kupić popchnę 
na koszule. Przebierał, przerzucał, sz t r 
krł . oglądał aż wpakował pod kapotę 
sztuczkę IcdWfbiu i zamierzał wyj^ć zc 
sklepu. gdv K'eincrman zwr 'c i ł uwagę 
na gwałtowne przvlvcie Tomasza i 

przytrzymał iro Przywołany p is t r runko 
wy stwierdził u Tomasza skradz'ony 
materi"! no i — irk s'e to zwykło dzie
je * - Tomasz posiedzi 4 miesiące w 
pace. 

Jerzy Krzcckł. 

Kierownik szkoły zabił awanturnika 
p o d c z a s z a b a w y t a n e c z n e j . 
Z Kartuz donoszą: | ł v . żc sprawca postrzelenia jest kiertr* 
Podcz?s zabawy w Roszkowle do* | nik szkoły powszechnej Alfons Jrnovf* 

szło do bójki, w której niejaki 23ietni i ski. k'.órv dał strzał w obronie własne* 
Władyśtław Arndt postrzelony zos f ał go życia. Pozatem w bóicc zostało 
w pierś tak niebezpiecznie, że po kilku J ranionych kilkanaście osób. 
minutach zmarł. Dochodzenia wykazu-1 ••• 

U c z n i o w i e 8 - e j k l a s y 
WSk pobili kastetem młodszego kolegę. 

Z Wilna donoszą: 
Na u icy Góra Douffałowa zanotowa 

nv został wypadek, który zasługuje na 
jakna}Jokładniejsze wyświetlenie. 

Na ulicy został znienacka napadnię
ty wracający do domu 

uczeń 7 klnsy 
iednego z prńs»wowvch gimnazjów Al 
fons Ama'czcnko (Fabryczna 39) I pię-
c okromie mrodzony kastetem w Kłowe. 

Rannego uczma przewieziono do am

bulatorium pogotowia ratunkowe^ 
gdzie udzieono mu pierwszej pomoCf 
poczem skierowano do szpitala. 

Jak twierdzi poszkedoway napacj 
go bez wszelkich powodów dwai uczw 
wie 8 k asv tcEoż gimnazjum w tem m 
den Stefan Huszcza zamieszkały pr» 
ul. Witoldowci. który zadał mu kastó 
tern 5 ran w głowę. 2 

O Wypadku powiadomiono p""li«ł 
oraz Kuratorium Szkolne. 

m V D £ l K O O 0 Z l - G - M l J 
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Traw'en'e re«*i«*tila zło*a Chole'''-«r-n 
H. Niemojewskierro r^r. l przy rozwolnieniu. 
Nr. 2 nrzy zaparciu. Nr. C przy uporczywym 
zaparciu. 

R A D I O - K Ą C I K * 
KASZAN. 

1345 Z rynku pracy 
l^.oy wWwvuiwMa u eksporcie polskim 
liJ.Łw PrzcgiąU giełdowy 
1645 Koncert z Krakowa 
1G8U Pogadanka w języku francuskim 
lC.4.rł Kwadrans słynnych artystów \v'.vt 
1700 „Wśród najpiękniejszych koni w Pol

sce" — reportaż z Państw. Stada n w Ja-
nowie-Podl. — przeprowadzi dr M, Stę
pów ski 

17-15 Koncert w wykonaniu Z. Rabcewi-
czowej 

I7f>0 Ppiadnłh sportowy 
1800 Pieśni w wykonaniu T. Łuczaja 
lfe.15 „Mój warsztat I terncki" (szkic litera

cki) — wygi. St. Milaszcwski 
18.30 Skrzynka ogólna — omówi dr M. StC-

poweki 
18 40 Zycie kulturalne i artystyczne sHtcy 
18.45 Audycja wschodnia — pióra Juran-

('ot.i, muzyka Boczkowsklef»o 
07 Program na dzień następny 

1015 Nowiny lesne — wygi. prof. J. Klo-
FL ;a 

\Vinrhmo<cl snortowe lok.ilne 
1980 Wladomołcl mortowc ogólnopolskie 
1 0 " " Muzyka z p!vt 
1!) PO felieton akhialny 
20 TO Muzyka kkka w wylconanlii orklcstrv 

P. R. pod dyr. Stan. Nawrota oraz Z. 
Tcrnc 

•>o *r, wti^nfo wieczorny 
20 55 Ink nr?ni|nmv I *«-|ew'v w Polsce? 

1 21.00 T>atr Wvr>h.n*nl » Katowic 
\7,tM Mu/vka leWta z płyt 
I f9, 00 yonceł re';inmov/v 
, 22 15 W 1R0-'«<'|« iiro'-ii Knroti V<irnlń-

s!;icr»o cn^17R-V K^^crt no^-i con v 

J c o ntwor^'^ w w ' ' ' , - , r , " i " r-'-'"-'»v 
itymfonternej p. R . pod dyr. Józeła Ozi-
mińskiego 

?3 00 W1a«ł«w»łH meteorologiczne dla ko 
**••»--'*"łril LOTRIE7Ł» l 

"1 O" f 1t.tv1',-« tnnrrTna 
23°Of<5/'p; R o 7 n o " ^ 7 *r.«ł-i-Mm| $ | t ł . 

chir_ ,^'-'i rK^y^wadzł T. Ord^fl 
» A n ? : lin, p a ' " ^ . » wv»"t'ciera: 

1 < r<o n«jrVr*«i or»crp"',vv'a z nb't 
jrtpo -vri--» pocztowa — omówi red. 

I Płntmwskj 

10.15 Mirska r. nł-.t 

i Boks am 
Kwo w bok 

N Okresy k 
*kawszych 
1* między c 
^go: Dem 

Dempsey 
Wnak przyj 
<P«zego prz 
J' już taki 
*brobytu 1 

9 Czego pr; 
"°Pniu prac 
^ r. Gen* 

punkty w 
chciało f 

"«ra ringu 
walki, t\ 
Wził. że 1 
tonany. 

Doklad 
Chicago, i 

jwlmiu runc •w. 

Do drug'e 
Potrzeba 

żadi 
r ' 0 ia obu 
I N ó d niez 
N a l̂ę rz 
F był tak f 

9 został 
P amerykai1 

Ale takżi 
swo|e 3 

050 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7.50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 

11.51 Sygnai czasu 
12 00 Hejnał 
12 0JI Wiad"moscl meteorolorlrTnf 
12 05 Muzyka popularna z płyt 
12 50 Chwilka dla kobiet 
12 55 1'zlcnnik południowy 
13 CO Muzyka salonowa 
13 50 Wiadomości o eksporcie polskim 1 
1^55 Przegląd giełdowy 
15 IR Atid<cja oneretkowa z Wilna 
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LDMOND JALOUX. 

Taiamnica lady Caryanroc. 
— Muszę wam dziś opowiedzieć hi »<>.;,• 

Percy'ego Carvanroca — rzekł sir Filip^liom-
liey, która kryje niejedną naukę... 

Działo się to w klubie brambilla, który 
stworzyliśmy, by ratować się od pospolitej 
nudy. Jedynym przepisem obowiązującym 
dla członków klubu było unikanie wszelkiej 
banalności. Otaczały nas stare boazerje ko
loru, mahoniu, starożytne, sczerniałe nialo-
wtdla, i jakkolwiek znajdowaliśmy się na 
Polach Elizejskich, na kominku palii się koks 
jak w Londynie. Słowem: otoczenie nasze 
nie było wolne od snobizmu. 

— Lord Pcrcy Carvanroc — ciągnął sir 
Filip — Uczył już około pięćdziesiątki, gdy 
pozna! Daphne Grlmshaw, tancerkę z zawo
du, a w dodatku bardzo utalentowaną. — 
Wprawdzie nie sądziliśmy nigdy, by należał 
do ludzi, zdolnych do wielkiej namiętności, 
lecz przyznać trzeba, że mężczyzna zmienia 
się, dobiegłszy lat pięćdziesięciu. Lord Percy 
Carvanroc zapłonął namiętnością, gdy po
znał Daphne Grimshaw, i, jak modzicniaszek 
£Otów był do każdego szaleństwa. Człowiek 
surowy i zimny, prowadzący Jaknajspokoj-
niejszy tryb życia, odtąd każdy wieczór spę
dzał poza domem. 1 codzienn!e widywano go 
w oierwszym rzędzie krzeseł, skąd przyglą

dał się drobnej kobiecie, o bladej twarzy 
pc-łnej życia, która w wirze tańca stawali się 
kolejno źródłem, kometą, odlatującym pta
kiem, trzepoczącym się motylkiem, fal"], li
ściem, porwanym wichrem, czy też konają
cym łabędziem... 

Trudno rzec, czy Daphne Grimshaw była 
z natury uczciwą, czy też zdawała sobie spra 
wę, że nami.tność jej wielbiciela będz :e do 
wszystkiego zdolna. W każdym razie okaza
ła rezerwę tak wielką I cnotę tak nieprzy
stępną, iż lord Percy stwierdzić musiał, że 
nic pozyska jej inaczej, jak przez małżeństwo 
tylko. Coprawda myśli tej nie uważał za 
zdrożną, bowiem Anglicy pod tym względem 
mają swoje własne zapatrywania. 

Wobec oświadczyn lorda Daphne przede 
wszystkiem doznała wstrząsu ł nie bez po
wodu: żądał bowiem od niej by porzuciła 
scenę dla niego. Daphne zaś polubiła ponad 
wszystko taniec, odurzającą atmosferę tea
tru, oklaski i swoją sławę. Jednakże olbrzy
mi majątek lorda cbudził w niej namysł i roz 
wagę: co stanie się z nią, dokąd się uda, gdy 
przyjdzie starość i jej dolegliwości? Jeżeli 
zaś wyjdzie za lorda Carvanroca, użyje w 
młodości swej wszystkiego, czego dostar
czyć może bogactwo, przepych i zbytek. 

Po pierwszych miesiącach wspólnego po
życia, egzystencja, którą Daphne uważała 
za tak czarującą, okazała się jednostajną i 
nudną, pomimo arystokratycznego l luksu

sowego mieszkania w dzielnicy Mayfalr. , 
Lorti.Carvanrc,c, dzlękj zrozumiałej sprzc 

czno.ci uczuć ludzkich, pokochał Daphne 
dlatego, że była tancerką. Gdy przestała tań
czyć na scenie, stwierdził z całą szczerością, 
żc nie miał już powodu do interesowania się 
nią: niezadowolona i stale zadumana koblc- i 
ta w jego domu dostarczyła mu tylko roz
czarowania. Nie bywał już w świecie, przyj
mował jedynie kilku starych dziwaków, po
dobnych do n :ego, okazał się despotycznym 
i ponurym zazdrośnikiem. 

Jedyną pociechą dla Daphne było, że mo
gła wydawać tyle pieniędzy, ile tylko za
pragnęła, bowiem wspaniałomyślność lo:da 
Carvanroca była niewyczerpana. Nigdy nie 
robił małżonce wymówek spowodu niezli
czonej Ilości czeków, jakie brała od niego. 

Kilkakrotnie zwróc'ła się do niego z pro
śbą o pozwolenie jej wrócenia na scenę, lecz 
pod tym wzglądem był nieubłagany. Scza-
sem, gdy nabrał zaufania do niej, pozosta
wił jej zupełną swobodę, lecz zaufanie jego 
zostało znienacka zachwiane, bowiem pew
nego dnia odebrał list anonimowy, inłoimu-
jący go, że małżonka jego dwa razy na ty
dzień odwiedza Jakiś tajemniczy dom w 
Pcckham. Podano mu nawet dokładny adres 
owego domu, nic pozostawiając mu żadnych 
złudzeń co do celów Daphne. 

Dawna zazdrość obudziła się znowu w 
sercu loida. Udał si; na wskazane miejsce. 

B;.ł to dom stary i nędznego wyglądu. Z bo
ku domu w staiym i:iurze znajdował się por
tyk, podobny do wejścia romantycznego zam 
ku. 

Lord Carvanroc zadzwonił do głównego 
wejścia. Portjer. który przyszedł mu otwo
rzyć, przyjrzał mu się podejrzlwie. 

— Clicę wiedzieć — rzekł lord — dokąd 
idzie kobieta, która tutaj weszła przed chwi
lą? 

— Nic to pana nic obchodzi. Nie mam 
potrzeby udzielania panu jakichkolwiek in
formacyj. 

— Jestem jej mężem I chcę tutaj wejść. 
— Nikt tutaj wejść nie ma prawa. 
— Osoba ta jest lady Carvanroc, a Ja 

jestem lordem Pcrcy'm Canranroc. 
— Mniejsza o tol Zresztą Jest pan w błę

dzie. Dom ten jest własnością Mrs. Strimpl-
ton. I ona lutaj weszła przed chwilą. 

Zrazu wi;c zdawało się lordowi,, że steł 
s'c ofiarą pomyłki. Zapragnął przekonać się. 
Zauważywszy, że wstęp do domu dozwolo
ny był kilku osobom nędznie ubranym, nio
sącym instrumenty muzyczne, zjawił się kil
ka dni później, ubrany skromnie, ze skrzyp
cami pod pachą lstotn :e udało mu się wśliz
gnąć do domu w grupie innych muzykantów. 
Wszyscy rozmawiali szeptem, jakgdyby wy
straszeni. 

Dostał się do wlelklcfro ogrodu, pośrod
ku którego wznosił sij teatr — budynek wi

docznie nowy, w stylu rococo. Wślizgnął w 
do wnętrza za innymi I znalazł sl? w rfl 
wielkiej sali, przeciążonej zło;- mi ozdoba'*' 
I draperjami z czerwonego aksamitu. Wid°* 
nia była przepełniona. Publiczność — mf*' 
czyżni we rakach 1 kobiety w dekoltowany^ 
sukirach, skrzące się klejnotami — zacW 
wywaly się dziwnie spokojnie Stroje wiec*^ 
rowe o czwartej popołudniu? Lord Cart'"* 
roc przetarł oczy. sądząc, żc podlega l' a ' . 
cynaejl. Zbliżył się do którejś loży i p r z y j -
się dokładnej: cały teatr zapełniony był * 
gurami z wosku. 

W tejże chwili orkiestra zalnfonow^ 
muzykę baletową. Spoza kulis wyblegt3 taK-
cerka, lekka, powiewna, w przezroczy^ 
gazie, skrząca sic klejnotami i zlotem. ^ \ 
Caryanroc poznał żonę swoją — Daphn 

Nie mogąc już występować publ!- z n , f t 

wymyśliła sobie ten sposób produkcyj 
tańca dla zamiłowania tańca — wobec 
mego zebrania woskowych figur. 

Przesuwała słj po scenie, tam i ' P 0 1 ^ 
tem, lekka, niezmordowana, a lord Car,iy 
roc, w którym obudziły się dawniejsze . 
czucia, zapłakał cichemi łzami, odna1a*J*£ 
kob'ctę; którą z cudownego motyla r ( i 

kształcił w bezbarwną poczwarkę... 
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mm mm , ^ k s amerykański, dzierżący pierwszeń 
S J F boksie światowym, przechodził ró-

_\ okresy klęsk i powodzeń. Jednym z na| 
Jkawszych takich okresów była rywaiiza 
m między dwoma asami boksu amerykań
skiego: Dempseyem i Tunneyem. 

Dempsey stał u szczytu sławy. Musiał 
Fnak przyjść dzień, w którym trafił na 
fPszego przeciwnika. Mistrz świata nie 

uź taki miody, a życie w atmosferze 
fłbrobytu I powodzenia 

nadkruszyło jego siły, 
czego przyczyniła się także w pewnym 

rjjPniu praca w filmie. Dnia 23 września 
W r. Gene Tunney pokonał Dempsey-i 

} \ Punkty w Filadelfji. Wielu Amerykanów 
p Chciało poprostu wierzyć w upadek bo 

, e r a ringu żywiołowo żądano powtórzę 
walki, twierdząc, iż tylko przypadrk 
jfcił, że uwielbiany mistrz boksu został 

Wtona-iy. 
Dokładnie w rok później zdarzyło się 

[Chicago, że Dempsey, w lipcu 1027 r. po 
ytirriiu rundach znokautował Jacka Shar-

bo drtig'ej walki Dcmpseya z Tunneyen 
Potrzeba było prowadzić 

żadnej prawie reklamy. 
Wona obu bokserów gwarantowały Jut 
S*«ód niezwykłe powodzenie imprezy. A 
J*ła się rzecz dziwna: Dempsey n'gdy 
f̂ był tak popularny, Jak właśnie wtedy, 

zosta! pokonany przez Tunneya, du-
•merykańsklej marynarki wojennej. 

I Ale także Tunney miał wielu przyjaciół 
H swoje zwycięstwo został m'anowany 

blna" Sta* rUcznikicm marynarki. Ameryka była «a-
J |*olną, ie mistrzem światowym w bok-

ilrzewnlą* * j w , j e d c n „, j e j bohaterów, który Istot-
iszynska • w c z a s ) e w o j n y światowej, w pułku ple 
ipracowaf'' ^ marynarki, walczył we Francji. Dem-

głośno ob' eywał, że pokona swego 
licklcwictf ^clwnika. Dla wszystkich jednak było 

( t*ą jasną, źe walka będzie bardzo wy-
lvtv) pr . ina. a wynik jej wątpliwy. 
\wl In*. ^ ' ' L ^ nadzwyczajnego hałasu | reklamy 

Jffnle przez siłą atrakcyjną, jaką zawody 
<p'ne . J P? '«dały, osiągnęły one nowy rekord wl 
-/.InopolfiS" ^4w, dotychczas n ;e pobity. 

160.000 widzów, zapłaciło 
CłTcago za wstępy na zawody sumę 

600 dolarów. Miljon z tego przypadł 
Tunneya. 

• .Cała ludność Ameryki żyła w gorączce 
ora* J*kiwania na te zawody. Następowały za 

*°y o to, kto zwycięży, których suma by-
^ . n naz zawrotna. Tysiącami ciągnęli lu« 

!|* tv wszystkich części kraju. Jedni pra-
IcO' W widzieć zwycięzcą Ich ulubieńca po-

I Pnika marynark1, a Inni pożądali powrotu 
' iławy dawnego mistrza Dempseya. W 
*Hanckich limuzynach 4 w starych wóz-

przyjeżdżali ludzie z różnych stron. Za 

K"*tio samoloty, jak I wszystkie pociąg' 
**jące do Chcago były w dniu zawo

R O wyprzedane aż do ostatniego miejsca 
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ring wszedł pierwszy Dempsey I zo* 
przywilnny niekończącą sle 

burzą okrzyków i oklasków. 
Wydawał się być nieco przetrenowany. 

Od pierwszej sekundy obaj przeciwnicy 
walczyli zażarcie. Dempsey walczył przebo 
jowo, zasypując przeciwnika gwałtownemi 
ciosami. Tunney walczył z zadziwiającą po 
prostu pracą nóg, błyskawicznie tuszując 
Ciosy, bijąc i znowu odskakując. Obrońca 
tytułu mistrza świata znaczną ilość ciosów 
swojego przeciwnika odpierał, względnie u 
nikał ich błyskawiczną zmianą miejsca. 
Dempsey był jednak zażarty i jak stary 
koń bojowy parł do ataku. 

Tunney swoją przewagę zawdzięczał 
tylko niezwykłej pracy nóg. 

Widziało się w nim po raz pierwszy w wa 
dze ciężkiej, szybkość boksera wag' lekkie; 
związaną z siłą ciosu ciężkiego człowieka. 

Walka postępowała szybko. Każda run
da obfitowa'a w groźne kryzysy i każda se 
kunda mogła przynieść rozstrzygnięcie. Do 
bize umieszczony cios Dempseya, niewątpli
wie mógłby walkę zakończyć. Napięcie po 
wlększało się z rundy na rundę, a jegi 
punkt szczytowy nastąpił w rundzie siódmei 
kiedy Dempsey krótkim ciosem położył 

przeciwnika na deski. 
Zamiast natychmiast cofnąć się w ką' 

Upojony zwycięstwem Dempsey, mimo o-
kizyków widzów, stał przy powalonyr" 
Tunneyu aż do chwili, kiedy sędzia ringo 
wy wyliczył „cztery". Po odejściu Demp
seya rozpoczęło się na nowo wyllczan e 
powalonego. 

Aż do „dziewięciu" Tunney leżał spokój 
nie, a potem podniósł się — po czternastu 
sekundach, to znaczy, że leżał 4 sekundv 
dłużej, aniżeli na to pozwalają przepsy 
Krótka to chwila, ale wystarczająca dla p.' 
walonego boksera, aby 

powrócił do formy. 
Dempsey natychnrast ruszył do ataku, 

przeciw walczącemu teraz bardzo ostrożnie 
pizeclwnlkowl. 

Poraź drugi nie udało mu s'ę Jednak po 
walić go na deski. W następnych trzccii 
rundach Dempsey był Już mocno „spuchm; 
ty". Do ataku przeszedł Tunney wygra* 
swoje wspariałe ciosy lewą. Przy końcu 
walki dawny mistrz Dempsey stał, krwa
wiąc całkowicie rozbity m!strzowsK'emi co 
sami TUhncya, który do końca pozostał 
rzeżkł. 

Wiele mówiono o owych czterech sekun 
dach, które przedłużyły Chwile leżenia Tun 
neya na deskach. P'sano 1 protestowano, 
ale... daremnie. Tunney został mistrzem 
świat - i Dempsey po walce 

n't stracił zupełnie humoru, 
irlmo, Iż stracił sławę. Opuszczony przez 
przyjaciół z zawiązaną twarzą leża* w po
koju hotelowym pielęgnowany przez żonę 
aktorkę Estellę Taylor. Wystąpi jeszcz: 
klika razy w walkach pokazowych na za
chodzie Ameryki, ale dla prawdziwego bo'< 
su był |uż skończony. 

Niedługo potem, w roku 1038 r !cpoko-
nany Tunney wycofał się z ringu. 
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Przylmule od 4 — 8 wiecz. 

DR. MŁ.P, 

W I K T O R MILLER 
choroby reumatyczne 

przeprowadził tie na 
ul . S l enk ie .y cza 4 0 < e l - 1 4 6 ' ł 

przyjmuj* od 4 i pól do 7. 

Doktór WOŁKOWYS&I 
l n e p r o K o d i i l •!« n» ul . 

C e g l e l n i a n a 1 1 . tti 238-02. 
Choroby weneryczne, moczopleiowe i skórne 
rrayjmuj. ad jodi. I - l ł , ad 4—» w -UilJi.. 

1 świata ad » — 1. 

R a f d l a 
Dziś czynne są oba tory ślizgawkowe 

dla zwolenników najmilszego sportu. Bez 
wietrzna pogoda i doskonała równa jak 

stół tafla lodu niewątpliwie znęcą łyżwia
rzy tembardziej, iż ceny biletów wejścia 
s' ( bardzo niskie. 

S P O R T W K I L K U S Ł O W A C H . 

w nadchodzącą niedziele odbędzie 
się w sali Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18. o godz. 11-te' «rrzed pol. 
rewanżowy mecz bokserski między dru 
żynami IKP — Zjednoczone, pierwszy 
mecz tych drużyn, rozegrary przed pa 
ru tygodniami, zakoficzył się zwycięs
twem Zjednoczonych w sr »sunku 9:7 
W meczu tym K.P. Zjednoczone wystą 
pi w następującym składzie: w. musza: 
Zasina, w. kogucia Kijowski w. pórko-
wa Michalak i Walerysiak. w. lekka Cy 
ran, w. pófśrednia Bartosiak, w średnia 
Bystry i w. półciężka Jaskóła. W wadź: 
piórkowej odbędą się dwie walki. 

Na jutrzejszym meczu z ŁKS-em o go 
dżinie 20-tej w sali Oeyera, Siła wystąpi 
w następującym składzie: w. musza 
Czapkę, w. kogucia Ładniał w. piórko
wa Bicer, w. lekka: Ginter w półśred-
nia Mański, w średnia Dorobski i waga 
półciężka Perliński. 

Mistrzostwa indywidualne okręgu 
łódzkiego w dniach 21, 22 i 24 b.m., ro
zegrane zostaną w sali Oeyera. ŁOZB 
chce nadać mistrzostwom charakter pro 
pagandowy i dlatego ceny biletów będą 
b. niskie mianowicie od 50 gr. 

Chmielewski i Taborek iuż od worku 
przebywają w Warszawie, gdzie uczę
szczają na treningi Billa Smitha. By nic 
przerywać tych treningów Chmielewski 
i Taborek nie wyjadą wra? z drużyna 
IKP do Wilna na mecz z Ogniskiem. 

Oficjalne otwarcie sezonu kolarskie
go w Łodzi nastnpi 14 kwietnia — nabo
żeństwem | wyścigami dla kolarzy po-
czą'kujących. Jednak już obecnie odby
wają się przygotowania do sezonu j ŁO 
ZK zwołuje na środę 13 b.m. w lokalu 
klubu Pracowników fielektrownl, Prze
jazd 46 o godz. 20-tej konferencję łódz
kich klubów kolarskich w celu omówie
nia spraw związanych z zaprawą dla ko 
larzy i aktualnemi zagadnieniami. 

Pierwsze spotkanie turnieju trójkowe 
go siackówki męskiej rozegrane zostaną 
w niedzielę dnia 10 bm. o godz. 9,30 ra
no w sali przy ul. Sterlinga 24. Mianowi
cie odbędą się następujące spotkania. W 
KS 1 — PKS II, SKS 11 — Triumf II, S 
KS III — PKS I, WKS II — Zjednoczo
ne II, WKS !łl — Triumf 111 IKP — Zjed 
noczonc I, IKP II — ŁKS II, HKS 1 — 
ŁKS I. BKS II — Hakoah 1. Spotkania 
drugiej kolejki odbędą sie w nicdzlclr 
17 b.m., przyczem tego samego dnia roz 
pocznie się również siatkówka żefiska. 

W niedzielę odbędzie się w Warsza
wie mecz pływacki reprezentacyl robol 
niczych Warszawy 1 Gdańska. 

Reprezentacja piłkarska polskich kio 
bów robotniczych wyjedzie w czerwcu 
b.r. do Brukseli na turniej piłkarski t 
okaz): święta sportu robotniczego. 

W końcu czerwca odbędzie sle mecz 
reprezentacyl robotniczych Polska — 
Węgry z cyklu rozgrywek o robotn 
mislr/ostwo F.uropy. 

— W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
si« na bolsk'1 Widzewa o godz. 11-ej przed 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENEKYCZNt. 

PIOTRKOWSKA 58. Tel. 148-62 
i ' n y i u m , i - c o d z i e n n i e j d * - l w poł . 5— wlecz . 

* a l e d i l e l e i l w i ę t a od 10—I w pot. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51 
Przyjmuje 8—11 rano, 2 - 5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 . 1 

po*, towarzyski mecz piłkarski m^dzy dru
żynami Widzewa i Wimy. 

— W sobotę 16 bm. o godz. 18-ej w 
ł-szym i o godz. 19-ej w H-glm terminie 
w lokalu przy ul. Rokicińskiej 62 odbędzie 
s :c doroczne walne zgromadzenie RTS „Wi 
diew". 

— Mistrzostwa indywidualne Polski w 
zapasach i podnoszeniu ciężarów zostaną 
rozegrane w dniach 16—17 marca w Kato-
v/'cach. W czasie mistrzostw odbędzie się 
walne zebranie Polskiego Związku Atletycz 
rego. 

— W drugim dniu 
międzynarodowych mistrzostw tennisowych 
Riviery w Mcntonie walczyli wszyscy nasi 
tcnnisiścl z wyjątkiem niedysponowanego 
Tłoczyńskiego. 

Świetnie usposobiony Hebda odniósł zde 
cydowane zwycięstwo nad pierwszą rakietę 
Monaco Landauem 6:0, 6:3. 

Wltman łatwo rozprawił się z Robertso
nem 6:2. 6:3. 

Tarłowski wygrał z Athemarcm 7:5, 6:0 
mając bezapelacyjną przewagę w drugim 
secie. 

W handicapie para Witman z Tarłow-
skim odniosła niespodziewane zwycięstwo 
nad parą Myers — Robertson 6:2, 6:4-

Tłoczyrfski czuje się już nieco lepiej i 
prawdopodbnle zagra w docblu. W sin
glach napewno już nie weźmie udziału. 

B S Z P Z I S I P S R L O W I A G R A H I C I - Ł Y C F L I W I I I W E D Z I S Z : 

K A N A Ł K I L O Ń S K I 
H I S Z ' A N J Ę 
MAROCCOHiazpań-kie 
R I V I E R Ę Francuska, 
W Y S P Y Balearakle 
P O R T U G A L J Ę 
H O L A N O J Ę 

Polikie Biuro Podróiy .OBBIi* ułatwi Cl 
podróż. Wycieczka .WIOSENNA" t/t .Kościu-
azko* tru ć będzie od 6 do 28 kwietnia rb. 

Koazt przejazdu łącznie z utrzymaniem 
od zł. 630.— 

Urzędnicy państwowi, tony urzędników 
panstwowycn. oficerów e sluiby czynne], zony 
oficeró v służby czynnej, emeryci alutby pin 
ntwowej i wojikowel uurnwn eni sa do zniżki 
w wyso<ośi't 60° o Urzędnicy Banku Polskiego. 
Bankd Gos >odar»t*a Krajowego, Państwowego 
Banku Rolnego, lla"ku Akoeptacy.nago i Po
cztowej Kasy Oszcitfdnosci uprawnieni są do 
zniżki w wysokości 2., . J . 

lofornacyj udzie.a i zaoiay przyjmuje P. B. P 
.ORBIS* P.otrkowaka Nr 66, tel. 101-20 i Piotr 
kowaka N ••. 18, tel. 249-88. 

Z J A Z D I O B R A D Y 

referentów turystycznych w Gdyni 
Z Gdyni donoszą: 
Z końcem kwietnia rb. odbędzie się v 

Gdyni zjazd i obrady referentów turystycz
nych wszystkich okręgowych dyrekcyj koV 
jowych i urzędów wojewódzkich, zwołany 
pi zez Wydział Turystyki Min. Komunikacji. 

Przedmiotem obrad zjazdu będą spra-
wozania z ubiegłego sezonu turystycznego 
i prac referentów turystycznych poszczegó! 
nych dyrekcyi kolejowych | urzędów woje-
wódzkich oraz projekty, dotyczące tegorocz ' 
nego sezonu turystycznego. I 

O B C H O D Y , I M P R E Z Y , 
ODCZYTY i WYSTAWY. 
ODEZWA OGÓLNOPOLSKIEGO KOMITE

TU POMOCY OFIAROM POWODZI 
DO SPOŁECZEŃSTWA. 

Zebraliśmy dotychczas dziesięć miljonów 
złotych gotówką i wiele ofiarami w naturze. 
W tem samo tylko zboże (13 000. tonn) 
przedstawia wartość dwu, i same tylko zie
mniaki (44 000 tonn) — jednego miljona 
złotych. 

Naskutek zbiorowego I energicznego wy-
s'łku przeprowadziliśmy zasiewy ozime na 
90?» terenów poszkodowanych przez powódź 
a ludność poszkodowana przez powódź o-
trzymała pomoce dla przeżywienia siebie i 
swego inwentarza. 

Ale stoimy obecnie przed zadaniem cięż-
szem wielokroć: wobec akcji siewnej jarej, 
wobec konieczności przeprowadzenia sadze
nia, wobec przednówka. A nadto — co jest 
bodaj najważniejsze — należy poszkodowa
nej ludności ułatwić odbudowę budynków 
uszkodzonych przez powódź. 

Jeśli dla tej akcji uda się skupić wysiłek 
społeczny, jeśli tak potrafimy załatwić po-
trzeby wiosenne, jak sprostaliśmy jesiennym ' 
— będziemy mogli sobie z całą Polską po
wiedzieć, że daliśmy radę klęsce, że jesteśmy 
społeczeństwem zwarłem. 

Bo udana akcja wiosenna — to już w 
znacznej mierze skierowanie życia poszkodo 
wanych w łożysko normalnego bytu. 

Skoro więc poszczególne osoby, lub In
stytucje nit dopełniły jeszcze zobowiązań, 
które powzięły, czas jest teraz najwyższy. 

Wzywamy poszczególne środowiska, in
stytucje, 2wlązki i organizacje do przepro
wadzeni lustracji tego, co z tych zobowią
zań zostało dopełnione. Jest to nakaz obo
wiązku społecznego i karności wobec własne 
go środowiska. 

Wzywamy prasę 1 wszystkich ludzi do
brej woli, aby pomogli nam dzieła dokoń
czyć. 

Ogólnopolski 
Komitet Pomocy Ofiarom Powodzi. 

ZWIĄZEK MARYNARZY RFZERWY 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO. 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy — 
Okręgu Łódzkiego zawiadamia wszvstkU 
członków o zebraniu mającem się odbyć w 
dniu 10 marca br o godz, 10-tej rano, w lo 
kalu własnym przy ul. Andrzeja 34 

Obecność wszystkich członków obowląz 
kowa 

WIECZÓR DYSKUSYJNY. 
Zarząd Tow. Kultury Katolickiej zapra

sza swych członków i sympatyków na wie-
<zór dyskusyjny, który odbędzie się dnia 
8 b.m. o godz. 20 w sali gimn. żeńskiego 
Pętkowskiej i Macińskiej przy ul. Wólczań
skiej 55. 

Na program wieczoru składają się wia
domości aktualne z życia katolickiego, wy
głoszone przez ks. prałata Szabelskiego o-
raz odczyt ks. prof. Rudolfa Weisera na te
mat „Chrześcijaństwo a radość życia". 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Staraniem Sekcji Odczytowej Oddziału 

Łódzkiego Polskiego Czerwonego Krzyża w 
niedzielę dnia 10 marca rb. o godz 12 min 
30 w południe w sali Stowarzyszenia Pols
kich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
ul. Piotrkowska 113. dr. Stańczak wygłosi 
odczyt na temat: „Wybór zawodu, a zdro
wie" — Wstęp bezpłatny 

„MŁODA MATKA". 
Ukazał się Nr. 5 dwutygodnika „Młoda 

Matka", zawierafący szereg ciekawych i ak- j 
tualnvch artykułów o wychowaniu dziecka 
do lat siedmiu. 

W dziale lekarskim znajdujemy artykuły 
p.t. „Zniekształcenie postawy" — dr T. Chra 
powieki; „Wytyczne w sprawie odżywiania 
mntki karmiącej dziecko piersią" — dr J. 
Wiszniewski. 

Numer uzupełniają ilustracje: Hipiena, 
pielęgnacja 1 rozwój dziecka w obrazkach.— 
Higjcua oka i drobne zabiegi — dr M. Zaks. 

Zycie ekonomiczne* 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK. loco 12-50, marzec 12.20, 
kwiecień 12.26, maj 1232 

LI\'ERPOOL: loco 7.15, marzec 6.98. 
kwiecień 694, maj 692 

BREMA: loco 1461, marzec 1367, maj 
13.98, lipiec 1419 

Waluty, dewizy i akcie 
LONDYN I MEDJOLAN ZNIŻKUJĄ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej zaznaczyła 

się poważna zniżka szeregu kursów dewiz. 
Dewiza angielska w stosunku do urzędowych 
notowań z dnia poprzedniego straciła 20 gr. 
na funcie, Kopenhaga była tańsza o 45 gr. 
na 100 kor., Sztokholm o 1.15 zł. na 100 kor. 
Pozatem bardzo poważnie zniżkował Medjo-
lan, który w porównaniu do notowań z dnia 
poprzedniego byl tańszy o 50 gr. na 100 L 

Bruksela, Berlin, Praga i Nowy Jork — 
kabel odchyleń kursowych nie wykazały zu
pełnie. Pozostałe dewizy kształtowały się 
mocniej. Gdańsk zyskał 14 gr. na 100 puld., 
Amsterdam 15 gr. na 100 fi.. Parvż pół gr. 
na 100 fr., Zurych 8 gr. na 100 fr. oraz Ma
dryt 3 gr. na 100 pesetach. 
PAPIERY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 

SŁABSZE. 
Z grupy pożyczek premjowych doszło 

do notowań, kwalifikujących się tylko Dola-
rówką, która była droższa o 50 gr. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Dolarowa 53.00, Konwersyjna 6875, 

Kolejowa 6375, Dolarowa 78.75, Stab. 7300 
7% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rolne
go 94 00. 7% BGK 83 25, 8 » BGi< 94 00. 
7r, Obi. Kom. BGK 88 25. 8% Obi. Kom. 
BOK 94.00, 8% Obi. Budowlane BGK 93 00, 
5l.<.% BGK 1—7 em. 81 00, hV»% Obi. Kom. 
BOK 1 - 3 N em. 8100, 4'4% Ziemskie w 
Warszawie 5800. 7% Ziemskie w Warsza
wie 5000, 8% Przemysłu Po1sk;ego 8800, 
5% m. Warszawy 1933 r. 61.50 (drobne), 
5% m. Łodzi 1933 r. 5375, 5% m. Radomia 
1933 r. 4525, 5% m. Siedlec 1933 r. 41.50 

AKCJE — NIEJEDNOLICIE. 
Dział papierów dywidendowych cechował 

nastrój spokojny, przedmiotem tranzakcyj 
oficjalnych były 4 gatunki akcyj. 

Akcje Banku PoIsk'ego, początkowo u-
trzymane. podniosły się pod koniec o 25 gr. 
na sztuce. 

AKCJE. 
Bank Polski 92 25 — 92 50, Ostrowiec 

serja B 2075, Starachowice 1510, Haber-
busch 42.50 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 7. 3. — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo-towarowej. Ceny bez zmia
ny. Ogólny obrót 3610 tonn, w tem żyta 
2725 tonn. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 7. 3. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej. Ceny tranzak-
cyjne: żyto 1550, Ceny orjentacyjne: żvto 
1525 — 15.50, pszenica 1575 — 1625, 
mąka żytnia 0-55% 21.75 — 22.75, mąka 
razowa 0-95% 1725 — 18.25. maka pszen
na pat. 1 lit. A20% 2750 — 3000 

„BLUSZCZ". 
Nr. 8 „Bluszczu" rozpoczyna artykuł 

Herminji Naglerowęi p.t. Dwie dyrektywy — 
na dziś i jutro. —• Nowelka: Krew krąży. — 
Szkic Stefami PodhorskieJ - Okołów: Du
sza kresowa. — Korespondencja: U pan! 
Dory Oabe. — W sprawie ustawy biblio
tecznej. — V Salon zimowy lps'u. — Spra
wozdanie teatralne z „Miss Ba". — Z ubie
głego tygodnia — i bogato ilustrowane ak
tualia kobiece wypełniają dział społeczno * 
literacki. 

W dodatku „Nasz lekarz" mamy prace: 
O cukrzycy I jei leczeniu. — O poceniu się. 

W dziale „Ogrodnictwo I hodowla": jak 
podlewać rośliny pokojowe — l odpowiedzi 
tego dz'ału. 

W dziale „Dom ł gospodarstwo": Saldo 
karnawałowe. — Przepisy kulinarne. 

„DZIECKO I MATKA". 
Drugi zeszyt lutowy Nr. 4 „Dziecka f 

Matki" — jak zwykle — podaje szereg bez
cennych artykułów z zakresu plelegnacii f 
wychowania dziecka. Mamy w niem: Vox 
popull w wychowaniu dziecka. — W poważa
nym stanic. — O imionach. — Piersraczek. 
Higiena i kosmetyka dziecka. — Roboty z 
kartonu z cyklu: Czem zająć dziecko. — 
Dalel artykuły lekarskie: Dieta matki kar
miącej. — Przeszkody w oddychaniu. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Mieszczuch szlachcicem 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Klub 

kawalerów 
Adria — Pat 1 Patachon jako jazzban-

dzlści 
Amor — na scenie: Publiczność na sce

nie! — na ekranie: Rewizor 
Bajka — Czy Lucyna to dziewczyna? 
Bratnia Strzecha — I. Wyspa zatraco

nych duss; II. Król, to ja! 
Casino — Antek policmajster 
Corso — I. Klub dżentelmenów; II. W po

goni za cieniem 
Czary — I. Bez honoru; II. Ucieczka 

przed ślubem 
Kino Dom Ludowy — Burza o brzasku 
Europa — Dla ciebie śpiewam 
Grand - Kino — Malowana zasłona 
Metro — Pat i Patachon jako jazzbam-

dziści 
Mimoza — I. Taniec miłości; II. Przed

mieście *• 
Miraż — Dama i szofer 
Luna — Przebudzenie 
Pałace — Piotruś 
Przedwiośnie — Walc wiosenny 
Rakieta — Muszę być młody! 
Zachęta — I. Karioka; II. Cień szczęścia 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa śliwkowa z kluseczkami. Karp 

na szaro, marchewka z grzankami, ryż 
ze śmietaną. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Wincentemu 
Wschód słońca 6,09 
Zachód słońca I7^f 
Długość dnia 11.16 
Przybyto dnia 3,17 
Tydzień 10 
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K T O 4 W Y N A L A Z Ł K I N O ? 
X Muza tonie jeszcze w powodzi miernych obrazów. 

Uarstka osób była niedawno w Pary
żu świadkiem niezwykłej uroczystości. 
W sali ajdjencjonalnej departamentu Se 
kwany stanął przed prefektem uroczy
ście odziany staruszek i wzruszony od
bierał z rak przedstawiciela r l-rzyż 
oficerski ..za wielkie zasługi poniesione 

dla- rozwoju kinematografii" 
Obdarzonym tem wysokiem odznacze
niem był uczony francuski August Lu-
miere. Jo wysokie odznaczetre rozpęta 
ło spowrotem w naukowym i artystycz
nym światku wojnę o pierwszego wyna 
iazcę kinematografu. Istnieje bowiem 
kilku pretendentów do lauru pierwszeń
stwa w tej dziedz'nic. Ameryka, e 
twierdzą zawzięcie, że wynalazca srebr 
nego ekranu był Edison, Francuzi, że gc 
njalny ten wynalazek jest produktem du 
cha francuskiego, braci Ludwika i Augu 
sta I-umierc, którzy w roku IR95 zgłosi 
li w lyońskim urzędzie patentowym .,ru _ 

choma fotografię'', Niemcy znowu wysu 
w a ja jako twórców X Muzy braci Skla-
danowskich. 

Lidzie tkwi tu prawda? Kto Jest wła 
ściwym twórca kinematografii?. Która 
z pretendujących stron ma rację? Trud
no to z ścisłą pewnością us ta l i - Raczej 
nie należałoby żadnej z walczących 
siron przyznać palmy pierwszeństwa 
l a k samo jak radjo, tak też i kinemato
graf jest produktem szeregu osób 

i kategoryczne stwierdzenie ojcostwa 
tej sztuki będzie zawsze problematycz 
ne. W każdym razie korzeni tej sztuki 
należy szukać w początkach jeszcze 19 
w., kiedy to dwaj wiedę* zycy. dr. F I J 
teau i Stampfcr zbudow.ui obaj niezależ 
nie od siebie, bardzo prymitywne urzn 
dzenia dla oglądania obrazków w ruchu: 
fenatstikop i stroboskop', " 

Prymi tywne te aparaty opierają sic 
na prostej i znanej jeszcze Ptolomeuszo 
wi (II w. po Chr.) zasadzie nersystencji 
wzroku. YYiadomem jest ogólnie, że sia' 
kówka nasza posiada tę właściwość, żc 
potrafi zatrzymać wrażenia świetlne 
przez pewien czas. wynoszący przy zwv 
kłem oświetleniu około dwie czterdziest* 
piąte sekundy. Jeśli rzucimy pi<.y porno 
cy latarni magnetycznej na ekran z sze 
regu obrazów pewne zdjęcie, a potem 
zasłonimy Je na przeciąg Jednej czter
dziestej piątej sekundy, to pomimo to. 
dzięki złudzeniu, oko nasze będzie wi
dzieć zdiecle 

Jeszcze przez 45 cześć sekundy. 
Im mocniej oświetlimy przedmiot tem 

krócej będzie trwał jego obraz na siat
kówce. Jeśli więc przerwy pomiędzy o-
glądanemi przedmiotami będą odpowied 
n!o krótkie, wtedy pojedyncze wrażenia 
zleją się w Jeden ciągły obraz. gdvż w 
oku powstaje obraz następny już wtedy 

zanim zdążył zniknąć obraz poprzedni. 
Na tej zasadzie poczęto w początkach 

19 w. konstruować różnorakiego rodza
ju ..zootrony" „stroboskopy'* „praksino-
skopy" i "czarodziejskie koła'' które cle 
szyły się wśród publiczności 

nlezwykłem powodzeniem 
i do dziś dnia budzą zachwyt w naszych 
maltisińskich. 

Technika jednak nie pozostaje na jed 
nem miejscu myśl ludzka raz pchnięta 
w jednym kierunku n'e zadawalnla si? 
osiągnięfemi rezultatami, a twórczo da 
lej dąży do nowych wyników Is'niał Już 
wówczas ciekawy zadatek aparatu pro 
lekcyjnego, wynaleziony w 17 w prze; 
jezuitę nicmeckiego. prof matematyki 
w Colleglo Romano. Anastazego Kirchc 
ra. t. zw. latarnia czarodziejska. 

W r. 1845 wpadł austriacki generał 
baron Ucntfus na pomysł, bv do ogląda
nia obrazków w ruchu 

użyć latarni magiczne). 
Odtąd pomysły sfotografowania ruchu 
pojawiają się coraz częściej. Ameryka 
nin Muybridge począł robić w r. 1878 
całe szeregi zdjęć fotograficznych róz 
nych faz ruch-u przy pomocy ustawio 
nych obok siebie kilkudziesięciu apara
tów fotograficznych, otwierających się 
i zamykających się automatycznie w 
pewnych odstępach czasu i odtwarzała 
cych poruszające się przed niemi przed 
mioty. Wynalezienie taśmy fotograflcz 
nej z celuloidu przez Dctauche'a. skon
struowanie kinetoskopu przez Edisona 
I połączenie go przez braci Lunrere z 
latarnia magiczna, pozwalającą na rzuto 
wanie obrazu w znacznem powiększeniu 
na odległy ekram 

oto początki kinematografii. 
Udźwiękowienie taśmy, nadanie jej 

głosu, to początki kinematografii wła
ściwej. Dźwiękowiec, który pierws/y w 
r. 1926 ujrzał światło dzienne, zapocząt 
kował nową epokę w rozwoju sztuki fil
mowej I są teoretycy, którzy od tej 
chwili liczą właściwą historję kina. na
dając mówionej i dźwiękowe! produkcji 
filmowei nowego patrona —XI Muzę. 

Mimika, gestykulacja i fizjognomi-
ka. jako wyraz przeżyć emocjonalnych 
bohaterów filmowych uzupełniona przez 
dźwięki i muzykę, jako ilustrację, mają 
cą wzmocnić sferę emocjonalną widza 
kinowego odgrywają w filmie zasadni
czą rolę. Film bowiem ciągle jeszcze od 
działywuje na emocjonalną, a nie na In 
telektualną sferę człowieka, operuje na 
strojami i stronami uczuciowemi, nie 
starając się wcale wkroczyć w intelek
tualna jego dziedzinę. Wyświetlane cza 
sem filmy naukowe wskazują Jednak ile 
zadowolenia estetycznego mogłyby 
przynieść takie obrazy. Przykładem mo 

gą służyć sfilmowane wyprawy nauko 
we.choć i tam dążyli wykonawcy do 
oddziaływania raczej na uczuciową stro 
nę psychiki ludzkiej. Czysty film ekspe
rymentalny w tej dziedzinie dotąd sie 
nie pojawił. 
Czterdzieści lat liczy sobie kinematograf 
Przez ten krótki okres swego żywota 
wiele się nauczył, ciągle się udoskonala 
i ciągle robi postępy. Nie zaszkodzi tea
trowi, jak się wielu obawiało, raczej po 
mógł swej starszej siostrzycy, wychowu 
jąc 

dla nie] odbiorców. 
Tonie jeszcze w powodzi miernych obra 
zów. Zaspakaja dość niewybredne gu
sta, jego tematem dominującym są przi-
*ycia erotyczne bohaterów, awanturni
cze przygody, wzg. farsy. 
Ostatnio pojawiają sie w filnre dążenia 

do eksperymentów. Film t. zw. awan
gardy, pozbawiony fabuły, bez akcji, 
złożony z obrazów nie związanych z tre 
ścia zyskuje coraz więcej zwolenników. 

Usiłowania najnowsze idą w kierun
ku stworzenia filmu w kolorach natural 
nvch oraz realizacji filmu trójwymiaro
wego. Eksperymenty te sa w toku. labo 
ratorja i pracownie awangardy filmo
wej wykazują, że przed filmem otwiera
ła się nieogran'czone możliwości oddzia 
ływnń estetycznych. 

A R M J A G U A T E M A L I 

• 1 l i c z y o g ó ł e m 6 . 6 4 9 l u d z i . H 
Jest w Ameryce małe państewko (jak 

na warunki amerykańskie) — Ouatema-
la. Obszar jego wynosi 110.000 km.', lud 
ność — 2.234.000. długość linij kolejo
wych 830 km. 

„Armia" Guatemali składa sie 
z 14 kompanii piechoty. 

8 bateryj ?/rtverii. 6 kompanii k. m.. ba 
taljonu gwardii i szwadronu kawalerii. 
Liczy ona ogółem 6.649 ludzi, w czem 
test 315 oficerów. 

Podział stopni oficerskich iest conal* 
mniej dziwny choć autentyczny (dar* 
zebrane w drodze oficjalnej orzez Liw 
Narodów). 1 t?k iest tam: '9 eencrałńw 
dywizji. 35 generałów brygady. 13 pul* 
k..wników. 4 podpułkowników. 15 mało* 
rów. 32 kapitanów, 77 poruczników l 
120 podporuczników. 

Ciekawe, czem tam dowodzą genert 
łowię w liczbie 54? 
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Czołgi w statystyce Ligi Narodów. 
Tylko 23 państwa posiadają broń pancerna 23 

Rocznik wojskowy Ligi Narodów z 
roku 1934 podaje miedzy innemi cyfry. 
odr:oszace s:e do broni pancernej w roi 
nych armiach świata. 

Jasnem jest że cyfry te nie sa ścisłe, 
statystyka bowiem Ligi Narodów w tym 
względzie opiera sic na materiale, dostar 
czonym przez państwa w drodze nnkie-
tv. a wiec skonstruowanym zgodnie z 
własnemi interesami poszczcgó'nvch 
państw. Tem niemnici iednak warto się 

tej statystyce przyjrzeć. 
I tak: w Europie broń pancerna po

siadają: 
Belgia — 6 samochodów pancernych 

i 2 kompanie czołgów (14 czołgów). 
Danja — 2 kompanie samochodów 

pancernych. 
Hiszpania — 2 pułki czołgów 'ckkich 

(120 czołgów) — 944 ludzi i obsługi. 
Estonia — 1 pułk sam. p?nc. i czo' 

R Ó W oraz 4 pociągi pancerne. 

Finlandia — 1 kompanję czołgów, 
Francja — 76 kompanii czolgtf 

(1.596 czołgów). 
Węgry — oddział samochodów pan" 

cernvch. 
Włochy — 1 pułk (6 baonów) czol" 

uów. 
Łotwa — 1 pułk pancerny (6 czolgój 

i 6 sam. panc.) oraz 1 pułk p o c i ą g ^ 
panc. (2 pociągi). 

Litwa — l kompanję czołgów 
dvon pociągów panc. 
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C z a r n a m i ł o ś ć , 

Z miłości chciałbym clę zjesćl... 

C z y l u b i s z m y s z y 

C e n z u r a f r a n c u s k a t o l e r u f e 

Francuski minister sprawiedliwości 
Pernot wydał okólnik, który porusza ie-
dna z najbardziej aktualnych bolączek 
dzisiejszego życia we Francji, mianowi
cie 

sprawę pornograf]!. 
niemoralnych widowisk teatralnych, fil
mów, książek itp. Nie jest to pierwsza 
odezwa tego rodzaju ministra Pernofa. 

R o z r y w k a . 

— Wojciechu, kotka się nudzi, proszę 
ją zaprowadzić do kina na film Mkkv Mou 
ta. 

który już w roku 1930 zwrócił uwagę 
społeczeństwa francuskiego na niebezpie 
czeństwo. zagrażające moralności chrzc 
ścijańskiej ze strony systematycznie u 
orawianej przez elementy radykalne i 
woliiomyślicielskie propagandy. W 
związku z powyższym okólnikiem „La 
Crcix" pisze: 

vV ciągu lat ostatnich pornografia sta 
la sie prawdziwa gałęzią przemysłu, 
mackami swemi sięgająca do 

najdalszych zakątków krahi, 
zatruwająca szerokie wars twy społe
czeństwa francuskiego. Pornografia dziś 
prześladuje wszystkich na każdym kro
ku, we wszelkich przejawach współczc 
snej o życia: widzimy ja nietylko w lo
kalach rozrywkowych, gdzie od dawna 
luż panoszy sie wszechwładnie, ale na 
każdym odcinku powszedniego dnia: na 
murach i w pismach pod postacią rekla-
mv .w kinach jako fi!mv, w teatrach la
ko sztuki. Ma sie doprawdy wrażenie, 
żc 

wszyscy sie sprzysięgli, 
bv Uknajszerzel propagować te zgubne 
wpłvwv. Na nic sie zdaia protesty pra
sy katol ickie ' ' różnych Lig Obrony Mo-
r; Iności Publ'cznej. na nic wszelkie re
klamacje. oon ; ewal cenzura loieruie m 
wet naihardz'ej wyuzdane widowiska i 
ks:a*ki.M 

Prasa katolicka we Francji wvr?ż.» 
wlz ie te . że okólnik minis łra sprawtedlł 
wości nie pozostanie tvm razem bez 
e:r.a i że wywoła oożadane skutki. 

Miód jest jednym z najhaturalnicj-
szych pokarmów. Wszystko przema
wia za tem, by podawać go jaknajwię-
cej. Lekko strawny, zawiera 

wybitnie odżywcze składniki 
Prócz cukrów, które stanowią 75 — 

82 p roc , mamy tu jeszcze cały szereg 
mineralnych składników. Bezwodnik 
fosforowy, w ilości 125 mg. na 100 gr 
miodu konieczny jest nietylko do rozwo 
ju kośćca u dzieci, ale i do utrzymywa
nia go w dobrym stanie u dorosłych. 
Ten sam fosforan odżywia tkanki mozgo 
we, uśmierza zatem zmęczenie u pracu 
jących umysłowo. Działa uspokajająco 
na r.eiwy. 

Wapń, znajdujący się w ilości 224 n v 
na 100 gr. miodu chroni dzieci od rach: 
tyzmu, a u dorosłych zapobiega wycieti 
czemu, jakie zawsze ma miejsce 

przy utracie wapnia. 
Żelazo— 0,014 p r o c konieczne przy 

..fabrykacji*' czerwonych ciałek krwi 
tępi tem samem anemję. I przy w y b o 
rze miodu, nie zrażajmy się gdy bedztc 
miał barwę brunatną— jest to bowiei 1 
oznaką 

większej zawartości żelaza. 
Miód zawiera także pewną ilość kwa 

su mrówkowego, który stanowi szczę
śliwy podarek od samej pszczoły, wy
twór jej śliny. Niedużo, lecz właśnie wy 
starczająco, by działać leczniczo prze
ciw reumatyzmowi. Dodajmy do togo 
kwasy: jabłkowy, cytrynowy j winny, 
ślady Olejników eterycznych i tłuszczu 
roślinnego, a okaże się, że miód nale+y 
uważać raczej za małą apteczkę podręcz 
ną, niż za 

zwyczajny pokarm. 
W niewielkiej ilości zostaje do mio

du zawleczony również pyłek ku tatowy 
grzybnie oraz wodorosty, które sprzyja 
ją trawieniu. Istnieją również miody spe 
cjalnie lecznicze, które otrzymuje się 
zakładając ule na plantacjach odpowie
dnich roślin. W dawnej Polsce jadano 
miodu bardzo wiele, uprawiano też ro 
dzaj „głodówki" miodowej, ogranicza
jąc się tylko do tego pożywienia, prze.j 
pewien okres czasu. Podobnie jak np. na 
wiosnę przeprowadzano leczenie sokiem 
brzozowym. U Chińczyków przysma
kiem są myszy maczane w miodzie, Ara 

.. m i o d z i e ? 
bowie wolą w ten sposób 

zjadać szarańcze. 
Wielką trudność stanowi odróżnienie 

miodu prawdziwego od sztucznego. W 
Niemczech istnieje wysoka nagroda za 
podanie zupełnie pewnej próby. Jak do
tąd nikt jej nie otrzymał, choć clicmja 
stoi tam wysoko. Dlatego warto jest za 
kładać chociażby najmniejsze pasieki na 
własny użytek. Mając już nieduży ogród 
położony wśród pól i łąk można mieć 
własny miód. Nie zdoławszy skonsumo
wać wszystkiego, łatwo resztę zbyć. 
lub sycić samemu miód do picia. Trunek 
ten został niesłusznie wycofany z na
szych stołów, ustępując miejsca innym, 
mnici zdrowym. 

Portugalia — I kompanie czołgó* I Wcznych I 
'ekkich w organizacji. 'Iż walki 

Rumunia — 4 pułki czołgów. ^11 
Anglia — 1 brygr-de czołgów \ 2 \Ą ; d 0 

ki samochodów panc. '76 snmnchodów ^ 
Z tei liczby: w metropolii 5 bt-onó* J^a loby 
czołgów, w Egipcie 1 baon i w Indiach ,J[ Pod nap 
8 kompanii. wtóre post 

Szwccia — 2 kompanie czołgów. I E^ały 
Czechosłowacja — 1 baon czołgótf 

i 4 szwadrony samochodów pancernych 
Rosia — iest nieokreślona b':żcj. pcifl 

na liczba czołgów, pociągów i samocbcj 
dów pancernych. 

W Azji. poza Indi?ml, maja broń P***, 
cerna: 

Japonia — 2 oddziały czołgów. 
Persia — pewna ilość czołgów i S# 

mochodów panc. 
W Afryce sa. noza Egiptem. 2 Docljc 

gi pancerno w Unji Połudn:owo-AhT 
kańskiei. 

W Australii Iest oddział czołgów. J 
W Stanach Zjednoczonych AmcrV«| 

Północnej — 1 pułk czołgów lekkich j» 
baonv) 1 1 kompania czołgów średnio! 

Tak więc na 64 państwa, których 
statystykę prowadzi l.iga Narodów, tm 
ledwie 23 'łącznie z Polska) wykazu i 
w stanach swych armii broń pancerny 
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PODSŁUCHANE 
RYKOSZETEM. 

On: — Dziwi mnie, żeś wczoraj nic wfl 
wygrała. Ołupi zwykle mają szczęście. 

Ona: — Masz słuszność, dlatego tcr»n 
na ciebie kolej spróbować! 

DZIWNE ZWIERZĘTA. 
•— Panie — zwraca się pewna stara * 

ma w Ogrodzie Zoologicznym do dozorcy *ł 
pan przecież ciągle obcuje z temi zwiertfl 
tami. Czy nie mógłby mi pan powledzl<fl 
dlaczego lama jest jedynem zwierzęciem, Mj 
re pluje? 

— Niestety nie wiem. Wogóle nlezroztf* 
miale są zwierzęta, które są rodzaju żeński*! 
go. Oto naprzykład hjena: żyje w suche] Wl 
wodnej pustyni Saharze, a ciągle sie śmiej* 

P a n i p o r w a ł a s ł u ż ą c ą : 

Wojna zakończona wyrokiem sądowym. %W 
Gospodarne panie angielskie otrzymały 

niezwykle ostrzeżenie: jeśli któraś z ich 
znajomych lub przyjaciółek posiada wzoro 
wą służącą, nie wolno im zabiegać o jej 
„odbicie", ani nakłaniać do przyjęcia pracy 
w Ich domach. Dostojny wysoki trybunał 
króla angielskiego w tych dniach właśnie 
tak zawyrokował, w długiej i ciekawe] spra 
wie, którą zainteresowała się cala prasa, o-
rzekając, że: ,Jeżeli jakaś pani przekupi 
lub co górze], 

„uprowadzi' wzorową służącą, 
pokrzywdzone] pracodawczynl przysługuje 
prawo odwołania się do sadów, które przy 
znają Jej bezwzględną słuszność". Sprawa 
rozegrała się w Londynie. Pani Stretch mia 
la wzorową służącą, które] zazdrościły Jej 
wszystkie bez wyjątku bliższe f dalsze zna 
jome. Pewnego dnia pani Sim, dowiedziaw 
szy się, że zaprzyjaźniona rodzina Stretch 
wyjechała uprowadziła poprostu jej służącą 
samochodem i w ten spor Ab zmusiła do 
przyjęcia służby u niej. Nie pozwalała je] 
z początku wychodzić, obawiając słę, że 
dziewczyna wróci do dawnych pracedaw-
«ów. Stosunki między dwoma dotąd zaprzy 
jaźnionemi rodzinami 

zepsuły słęs 
doszło do awantur, nawymvś!ano sobie 
wzajemnie listownie I słownie, wreszcie 

pewnego dnia sprawę oddano adwokatom 
Jeden z nich, na rozprawie powołał się "* 
dziewiąte przykazanie, oświadczając, żc fljjj 
wolno „pożądać służące] swego bliźniego1 

Sąd orzekł, że za przekupienie służącej P*' 
ni Sim zapłaci 25 funtów grzywny, a za *• 
belgi 275. W ten sposób państwo sim str* 
ciii 300 funtów i służącą, która wróciła d" 
Stretch'ów. 

P o r o z p r a w i e . 
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— Proszę ml dać taki serwis, Jaki 
żona wczoraj kupiła.... 
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